
W 50 rocznicę urodzin

prezydenta G. A. Nasera

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa, Edward Ochab, wy

stosował depeszę gratulacyjną do prezydenta Zjednoczo
nej Republiki Arabskiej, Gamala Abdela Nasera, z okazji
50 rocznicy jego urodzin, przypadającej w dniu 15 bm.

9 V br. w Krakowie
IV Festiwal Kultury

Studentów
KRAKÓW (PAP)

W niedzielę, na zakończe
nie 2-dniowych obrad aktywu
kulturalnego z ośrodków aka
demickich ustalono termin
IV Festiwalu Kultury Studen
tów PRL. Rozpocznie się on 9
maja br. w Dniu Zwycięstwa
i trwać będzie 4 dni. W prze
dedniu otwarcia imprezy od
będzie się w Oświęcimiu, z u-

działem przedstawicieli mło
dzieży akademickiej całego
kraju, naukowe seminarium
studenckie „spojrzenie mło
dego pokolenia na sprawy lu
dobójstwa”.

IV Festiwal Kultury Stu
dentów PRL, który już po raz

drugi odbędzie się w Krako
wie zostanie połączony z tra
dycyjnymi juvenaliaml. Pod
czas festiwalu odbędzie się
szereg ciekawych imprez. M.

in. konkursy: studenckich
scen dramatycznych, scen

poezji, kabaretu i piosenki,
chórów akademickich, zespo
łów muzyki rozrywkowej i
piosenkarzy, zespołów i wo
kalistów jazzowych, studenc
kich studiów radiowych. Dwie
z imprez będą miały zasięg
międzynarodowy — festiwal
filmowy „Cracovia 68”, oraz

„Turniej tańca towarzyskie
go”. Wezmą w nim m. in. u-

dział studenci z CSRS, Buł
garii, NRD, Węgier i ZSRR.

Po raz pierwszy wśród na
gród przyznawanych przez
Radę Naczelną ZSP za wy
bitne osiągnięcia w dziedzi
nie: muzyki, teatru, plastyki,
filmu, telewizji i radia, pracy
kół naukowych i innych, przy
znana zostanie nagroda im.
Zbigniewa Cybulskiego — dla
młodego aktora filmowego.

Kraków

Uroczystość w kopalni „Siersza
CAF — KwiatkowskiZima w Bieszczadach. Na zdjęciu: we wsi Komańcza.
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Pod partyjnym sztandarem
ku dalszym sukcesom

tur” i „Zbyszek” w okresie
referendum z bronią w rę
ku utrwalało władzę ludową
w Wadowickiem, Nowotar-
ekiem, Limanowskiem. W
walce tej oddało życie 17 pra-

W sobotę odbyło się posie
dzenie Prezydium CRZZ po
święcone problemom szkole
nia wewnątrzzakładowego. Te
mat ten będzie przedmiotem
obrad najbliższego, IV Ple
num Centralnej Rady. Obra
dom przewodniczył Ignacy
Loga-Sowiński.

Podstawą do dyskusji było
opracowanie zawierające ana
lizę obecnego stanu 1 potrzeb
szkolenia wewnątrzzakłado
wego oraz wnioski w sprawie

kierunków dalszego jego
rozwoju. Materiał ten przy
gotowany został w oparciu o

wyniki szczegółowych badań
w 80 dużych przedsiębior
stwach i 11 zjednoczeniach.

W badanych przedsiębior
stwach, mimo nieźle rozwinię
tego szkolenia ujawniono spo
ro niedociągnięć szkolenia

wewnątrzzakładowego: bez-
planową w wielu przypad
kach organizację, brak odpo
wiedniej kadry nauczającej.

Nowa szkoła

Na zdjęciu: sekretarz KW PZPR tow. Mieczysław Hebda
wręcza symboliczny klucz dyr. Zasadniczej Szkoły Zawodowej
tow. J. Pierzchale. Kot. Cz. Knapik

(Inf. wł.) — Przywódcą kla
sy robotniczej kopalni „Sier
sza” w okresie międzywojen
nym, podczas okupacji oraz

w latach Polski Ludowej —

byli i są zawsze ludzie partii.
Lata 1906—1914 stanowią nie- cowników kopalni,
przerwany ciąg walk proleta
riatu ówczesnej kopalni „Ar
tur”. Po zakończeniu I woj
ny światowej następują ogra
niczenia wydobycia i reduk
cje załogi. Na wzrost bezro
bocia i nędzy załoga odpowia
da strajkami i manifestacja
mi.

Walką tą kierują członko
wie KPP, której działalność
poczęła rozwijać się w My-
śiachowicach, Sierszy i Gó
rach Luszowskich jeszcze
przed rokiem 1928. »

Podczas okupacji zaharto
wani w walkach klasowych
działacze tego rejonu już
wiosną 1942 r. utworzyli le
wicowy ruch oporu. Pierwsze
grupy GL przystąpiły do
działania jesienią tegoż ro
ku, w r. 1943 powstał liczący
kilkadziesiąt osób oddział
partyzancki GL, operujący na

pograniczach powiatów kra
kowskiego, chrzanowskiego i
wadowickiego, na przełomie
zaś lat 1944/45 w rejonie Gor
ców. Część członków organiza
cji PPR pozostawała w kopal
ni, prowadząc działalność sabo
tażową: niszczono urządzenia
transportowe, instalacje elek
tryczne oraz uszkodzono ko
tłownię.

Po wyzwoleniu, kierownic
two uchronionej przez ro
botników przed zniszczeniem
kopalni objął tymczasowy
Komitet Kopalniany, wyło
niony przez aktyw PPR. Wie

lu robotników 1

Startowano w r. 1945 w pry
mitywnych warunkach pracy,
przeciętna wydajność wydo
bycia wynosiła ok. 700 kg na

pracownika w ciągu dniówki,
a wydobywano 1.750 ton na

dobę. Kapitalna rekonstrukcja
kopalni, elektryfikacja, me
chanizacja (ogólne nakłady
wyniosły ponad 1 miliard
przy podniesieniu poziomu
gólnego i fachowego załogi
sprawiły, że wydajność na

pracownika w ciągu dniówki
wzrosła do ok. 2.200 kg, a wy
dobycie — do 8.650 ton na

dobę. .Pod względem wydaj
ności „Siersza” zajmuje II

miejsce w resorcie i Zjedno
czeniu.

Tak w skrócie przedstawia
się historia partyjnej dzia
łalności robotników „Sier
szy”. Dowodem uznania dla
kopalnianej organizacji par
tyjnej stał się sztandar, który
wręczył w sobotę, 13 bm., I
sekretarz KW PZPR tow.
Czesław Domagała. Było to
święto całej, pięć i pół ty
sięcy osób liczącej załogi.

W sali teatralnej zgroma
dzili się aktywiści partyjni i
bezpartyjni działacze. Obecni

byli: zastępca przewodniczą
cego Centralnej Komisji Re
wizyjnej KC Marian Czerwiń
ski, I sekretarz KP PZPR
K. Barwacz, przewodniczący
Prez. PRN w Chrzanowie J.
Siemek, przew. ZO ZZ Górni-

... .... ków M. Stańczyk, I sekretarz
kopalń „Ar- KZ PZPR St. Żbik.

zł)
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Po referacie okolicznościo
wym członka egzekutywy KZ
tow. Wł. Pająka, głos zabrał
tow. Czesław Domagała.

Osiągnięcia kopalni „Sier
sza” i całego naszego górnic
twa — podkreślił mówca — są
możliwe w oparciu o szybkie
tempo rozwoju Polski Ludo
wej, jej warunków społecz
nych i politycznych. Teraz,
kiedy pod kierownictwem
partii dokonano już tak wie
le, otwierają się przed nami
jeszcze szersze perspektywy.
Nie brak jednak „poprawia-
czy” socjalizmu, którzy po
przez dywersyjną propagan
dę chcieliby „tylko” doradzać,
jak zrobić „lepiej”.

Wielkie znaczenie posiada
przeto polityczne zaangażo
wanie członków partii, ich
świadomość i postawa — bę
dące podstawowym warun
kiem skutecznego oddziały
wania na masy. Głównym za
daniem jest dalszy rozwój
gospodarki kraju, w konkret
nym przypadku „Sierszy”
chodzi o osiągnięcie dzienne
go wydobycia 3.000 kg na 1
górnika, a w niedalekiej per
spektywie — 4.000 kg.

Tow. Cz. Domagała udeko
rował Krzyżami Kawalerski
mi Orderu Odrodzenia Polski
zasłużonych działaczy ruchu
robotniczego — Andrzeja O-
strowskiego i Jana Krzaczka.

Tow. M. Czerwiński prze
kazał pozdrowienia dla to
warzyszy z „Sierszy” od mi
nistra górnictwa J. Mitręgi i
kierownika wydziału organi
zacyjnego KC E. Babiucha.
Koncert ’

górniczego chóru
„Echo” pod dyr. mgra Z.
Oczkowskiego stanowił część
artystyczną uroczystości.

(zaw)

Z KRAJU
W NIEDZIELĘ, w popu

larnym krakowskim Klubie
Studenckim „Pod Jaszczura
mi” odbyło się popołudnie
autorskie Władysława Ma-
chejka. Przed spotkaniem,
znany autor podpisywał swo
je książki.

NA PÓŁKACH księgars
kich ukazała się w edycji
„KiW” książka pt. „Między
Berlinem a Bonn”. Czytelnik
otrzymał bogato udokumen
towaną publikację, w której
autor przedstawia formy
kontaktów między dwoma
państwami, opinie obywateli
NRD i NRF.

W CRZZ przygotowuje się
przy współudziale ZG ZMS
wytyczne Prezydium i Ko
mitetu Wykonawczego CRZZ
w sprawie rozwoju współ
zawodnictwa pracy w br.

LUBELSKA Spółdzielnia
Mieszkaniowa, zwana przez
jej piękne położenie także
Słonecznym Wzgórzem, nale
ży do największych w kra
ju. Na Słonecznym Wzgórzu
mieszka już 14 tys.
nian.

MNIEJ więcej od
lat, zwłaszcza zaś w

nym roku, obserwuje się
wzrost popytu na napoje al
koholowe gatunkowe. Szcze-

lubli-

trzech
mlnio-

W SKRÓCIE
gólnle wzrosło zapotrzebowa
nie na „Jarzębiak”, „Żu-
brówkę”, „Winiak”, „Sopli
cę”.

Jaka

będzie
pogoda

To chyba koniec mrozu. Oczywiście przej
ściowo. Wczoraj w Niemczech było już +7,
we Francji +11, w Anglii +12, a w Irlan
dii nawet +13 st. Z kolei u nas spodziewane
jest stopniowe ocieplenie, choć nie tak znaczne.

Przechodzimy pod wpływ niżu. Dziś wystą
pią duże zachmurzenia z opadami śniegu,
przechodzące w deszcz ze śniegiem, a nawet

mżawkę. Najwyższa temperatura w dzień w

pobliżu zera. W nocy kilka stopni poniżej.
Wiatry umiarkowane, okresami dość silne,
a w górach silne i porywiste z południa, a

więc typu halnego. W związku z tym zamie
cie i zawieje śnieżne, (jo)

Katowice odznaczone
Z KATOWICE (PAP)

W- hali Parkowej w Kato
wicach odbyło się w sobotę
spotkanie aktywu partyjnego,
gospodarczego i społecznego
miasta, zorganizowane z oka
zji zbliżającej się 23 rocznicy
wyzwolenia.

W spotkaniu uczestniczyło
kierownictwo wojewódzkich
władz partyjnych i państwo
wych z członkiem Biura Poli-

tyćznego KC, I sekretarzem
KW PZPR w Katowicach —

Edwardem Gierkiem oraz

członlfiem Rady Państwa,
przewodniczącym Prezydium
WRN — Jerzym Ziętkiem.
Szczególnie uroczystym mo
mentem spotkania było ude
korowanie sztandaru miasta
Orderem „Sztandaru Pracy”
I klasy przyznanym Katowi
com przez Radę Państwa za

zasługi położone w walce o

utrzymanie polskości ziemi

śląskiej i w rewolucyjnym
ruchu robotniczym, za wkład
w budownictwo socjalizmu.
Aktu dekoracji dokonał —

Jerzy Ziętek.

Młodzi Wietnamczycy
zdobędą zawód w Polsce

W niedzielę przybyła do
Polski 304-osobowa grupa
młodych Wietnamczyków, któ
rzy podczas pobytu w naszym
kraju doskonalić będą facho
we umiejętności w polskich
zakładach przemysłowych.

Po krótkim wypoczynku w

Szklarskiej Porębie i nauce

języka polskiego odbywać bę
dą staże i praktyki w zakła
dach przemysłu metalurgicz
nego, stoczniowego, elektro-

'

technicznego i in.
............................................................. ...... ]-----------------------------------------

Na skutek silnych zamieci śnieżnych

członka KC — J, Surman, prze
wodniczący Prez. PRN w Tar
nowie — J. Klose oraz przed
stawiciele resortu chemii 1
władz szkolnych.

Symboliczny klucz z rąk tow.
M. Hebdy odebrał dyrektor Za-

(Inf. wł.) Swierczków — to

dzielnica, z którą wiąże się
przyszłość Tarnowa. Szczegól
ną troskę przywiązuje się tu
taj do rozbudowy szkolnic
twa.

W ciągu ostatnich 20 lat, tj. . . o, . „- ,---- ,—
od włączenia w granice miasta,’ sad“I.czeJ Szkoły Zawodowej —

Swierczków otrzymał: Zasadni
czą Szkołę Zawodową i Techni
kum Chemiczne, w których uczy
się dziś 2 tys. młodzieży, Liceum
Ogólnokształcące, a w związku
z rosnącym zapotrzebowaniem
na fachowców dla kombinatu
azotowego — Technikum Che
miczne dla pracujących, w któ
rym zdobywa zawód 230 osób.
Powstały tu. również: Państwo
wa Szkoła Techniczna oraz

filie Krakowskiej Politechniki
i AGH.

Budynek Zasadniczej Szkoły
Zawodowej jest już czwartym
nowoczesnym obiektem, który
otrzymał Swierczków. W oko
licznościowej uroczystości wziął
udział sekretarz KW PZPR

_

M. Hebda, sekretarze KP — Ę .

Michoń i L. Zukiewicz, zast.

Pierwsi pracownicy TV

w nowym warszawskim centrum

Czombe nie zostanie
wypuszczony na wolność

KAIR (PAP)
Jak donosi z Kairu agencja

MEN, algierski minister in
formacji Ahmed Ben Jahia
oświadczył, że Czombe nie zo
stanie wypuszczony na wol
ność i że sprawa jego uwol
nienia nie była ostatnio roz
patrywana. Dodał on, że pre
zydent Bumedien nie za
twierdził zalecenia Najwyż
szego ISądu Algierskiego wy
dania Czombego rządowi kon-
gijskiemu, który podtrzymuje
swoje żądanie, by Czombe zo
stał wydany w jego ręce!

Z ZAGRANICY

TRÓJSTRONNA komisja
do spraw Jemenu spotkała
się w niedzielę w Bejrucie
z delegacją rojalistów, któ
ra przybyła tu w związku
z planowanym poprzednio
posiedzeniem komitetu przy
gotowawczego do ogólnoje-
meńskiego kongresu pojed
nania.

JAK poinformowało za-

chodnioniemieekie Mister-
stwo Komunikacji, w wy
padkach drogowych na tere
nie NRF i Berlina zachod
niego zginęń> w ub. roku
17.500 osób.

NA CZELE rządu Konga
— Brazzaville stanął prezy
dent tego kraju A. Massein-
ba-Debat, zastępując na tym
stanowisku A. Noumazalaya.

TURCJA zareagowała w

sobotę ostro na zapowiedź
prezydenta Cypru Makario-
sa, że 25 lutego br. odbędą
się wybory prezydenckie.

ORGANIZACJE murzyń
skie walczące o, prawa oby
watelskie zmierzają do
ganizowania wszystkioh
rzynów zamieszkałych
Waszyngtonie. Murzyni
nowią 63 proc, ludności
licy USA.

KRÓL Maroka Hasan II
dokonał uroczystej inaugu
racji prac nad budową wiel
kiej zapory wodnej na rze
ce Ziz, około 500 km na po-
łudniowy-wschód od Raba
tu.

zor-

Mu-

sta-
sto-

-tonowe

furgony
z Sanoka

RZESZÓW (PAP)
Fabryka Autobusów „Au-

tosan” w Sanoku rozpoczęła
seryjną produkcję nowocze
snych furgonów samochodo
wych. Wozy o nośności 6 ton,
zmodyfikowanym wnętrzu i
dobrej wentylacji, tak skon
struowane, iż mogą być przy
stosowane również do roli sa
mochodów warsztatowych itp.

Sanocka fabryka przejęła
produkcję furgonów z Zakła
dów Budowy Nadwozi Samo
chodowych w Kożuchowie na

Ziemi Lubuskiej.
Pierwsze partie nowocze

snych furgonów mają opuścić
Sanok w kwietniu br. Do koń
ca roku fabryka wyprodukuje
ich ok. 1.200 sztuk.

Kilka dróg zamkniętych
w naszym województwie

(Inf. wł.) Potężne zamiecie
śnieżne, które w ostatnich
dniach nawiedziły północne re
jony Polski — ogarnęły w u-

biegłą sobotę także wojewódz
two krakowskie. Największe za
wieje wystąpiły w części pół
nocnej województwa (powiaty
olkuski, miechowski) oraz na

wschodzie (pow. Tarnów). Do
walki ze śniegiem skierowano
aż 135 pługów, 74 samochody, 78 myślenickim
piaskarek

Dzięki tak dużemu wysiłkowi
służby drogowej komunikacja
na wszystkich drogach państwo
wych została utrzymana, acz-

kolwiek — na skutek trudnych'
warunków jazdy — autobusy
PKS kursowały z dość dużymi
opóźnieniami. Silne zamiecie
sparaliżowały natomiast komu
nikację na wielu drogach lokal
nych. M. in. zasypane zostały
przez śnieg autobusy w Żar
nowcu (koło Olkusza), Grajo-
wie (koło Wieliczki), ponad 1,5-
metrowe zaspy notowano w pow.

_............ (Grabie-^-Zbyd-
niów), limanowskim. Ogółem
PKS zmuszony został do zawie
szenia komunikacji na 3 tra
sach lokalnych 1 skrócenia oko-,
ło 10 linii. (ani)
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J. Pierzchała. Goście zwiedzili
nową szkołę, której wyposażenie
kosztowało 1,7 min zł, a budo
wa ok. 9 min zł. Szkoła, która
w ciągu 8 lat rozrosła, się z 4
klas o 166 uczniach do 32 od
działów, z blisko 1200 uczniami,
znalazła w nowym budynku
bardzo dobre warunki nauki.

Podczas okolicznościowej
akademii zabrał głos poseł
ziemi tarnowskiej M. Hebda,
który podkreślił, że nowa

szkoła w Swierczkowie jest
już 884 obiektem w wojewódz
twie, a 62 w pow. tarnow
skim, wybudowanym po woj
nie, nie licząc 422 innych
obiektów dla potrzeb szkolni
ctwa. (orl)

WARSZAWA (PAP) pojedynczych egzemplarzach,
Budowa nowego centrum na specjalne zamówienie,

radiowo - telewizyjnego w

Warszawie na Mokotowie
wkroczyła w nowe stadium.
Już za kilka dni ekipy tech
niczne i realizacyjne T-V roz-

poczną przeszkolenie w pierw
szych pomieszczeniach prze

jętych od budowniczych. Cho
dzi przede wszystkim o zapo
znanie się z nowym sprzętem.
Jeden z etapów tego szkole
nia obejmie nagrywanie spek
takli teatralnych i widowisk
rozrywkowych za pomocą no
wego telerecordingu.

Urządzenia nowych studiów
są w pełni zautomatyzowane
a sprzęt wizyjny i elektroa
kustyczny oparty na technice
półprzewodników. Ok. 80 proc,
aparatów i urządzeń — to
dzieło przemysłu krajowego,
w większości wykonanych w

W tym roku uruchomione
zostaną w centrum dwa
pierwsze studia — największe
i najnowocześniejsze w kra-'
ju. Jedno — o powierzchni
650 m kw. — dysponuje także
widownią obliczoną na ok.
200 miejsc i będzie wykorzy
stywane przy przygotowywa
niu programów z udziałem
publiczności, zwłaszcza wiel
kich widowisk rozrywkowych,
ąuizów itp.

Programy, które nadane zo
staną na otwarcie centrum,
co nastąpi zapewne w maju
lub czerwcu, będą miały nie
co inny niż dotychczas cha
rakter. Pracownicy warszaw
skiej TV dołożą starań, aby
zademonstrować przy tej oka
zji nowe możliwości insceni
zacyjne i techniczne ośrodka.

nr

CAF — UklejewskiPort gdyński w nocy.

Ofensywa mrozu

w całej Europie

90 tys. ton środków

ochrony roślin dla rolnictwa
WARSZAWA (PAP)

Choroby i szkodniki roślin po
wodują rocznie — jak się sza
cuje — straty wynoszące ok. 10
mld zł. Suma ta jednak z każ
dym rokiem* maleje, dzięki co
raz szerszemu stosowaniu che
micznych środków ochronnych.

W tym roku łącznie z ubiegło
rocznymi zapasami rolnictwo
otrzyma blisko 90 tys. ton środ
ków ochrony roślin. Powinno to
w pełni pokryć potrzeby, nawet

gdyby niektóre szkodniki lub
choroby roślin wystąpiły ma
sowo.

Przemysł chemiczny przygoto
wuje kilka nowych preparatów.

Ukażą się w sprzedaży m. in.
owadofos pylisty i płynny, prze
znaczony do niszczenia szkodni
ków w warzywnikach i sadach,
chwastoks i antyperz w proszku
oraz preparat CCC zwany po
polsku antywylegaczem. Środek
ten, zapobiegający wylęganiu
zbóż przy wysokich dawkach
nawożenia mineralnego, staje
się obecnie — w związku ze

wzrostem dostaw nawozów sztu
cznych — nieodzowny dla rolni
ctwa. Nowym preparatem bę
dzie również terpentol, przezna
czony do zwalczania słodyszka
rzepakowego, i co jest ważne nie
trujący pszczół.

PARYŻ, LONDYN (PAP)
Ofensywa mrozu, który zaata

kował Europę, bynajmniej nie
osłabła i objęła prawie wszyst
kie kraje Europy kontynental
nej. W Szwecji i Szwajcarii no
towano w sobotę w niektórych
okręgach około 40 stopni poni
żej zera, w NRF —37 stopni, w

Austrii —37, w Finlandii —31,
we Włoszech —30, zaś we Fran
cji i Belgii —28. Oczywiście są
to temperatury najniższe, jakie
zanotowano tylko w poszczegól
nych punktach danych krajów.

W małej wiosce Previno w

Kantonie Neuchatel, nazywanej
„szwajcarską Syberią” było w

sobotę —40 stopni. Na ogół w

Szwajcarii panuje mróz od 11
do 19 stopni.

Finlandia przeżywa najchłod
niejszą zimę od 1915 r.

Obserwatorium meteorologicz
ne pod Innsbruckiem zanotowa
ło rekordowo niską dla Austrii
temperaturę minus 34 stopni. Z
Wiednia donoszą o znacznych o-

późnieniach pociągów i o du
żych trudnościach w ruchu dro
gowym.

Wyjątkowo zimno
we Włoszech, ;

’

Adydze zanotowano

stopni, we Florencji
w Rzymie minus 5. Wiele wio-

sek jest odciętych od świata, a

ruch na głównych drogach zo
stał wstrzymany z powodu oblo
dzenia powierzchni.

W W. Brytanii odwołano sze
reg imprez sportowych z powodu
fatalnej pogody. Poziom wody
na Tamizie doszedł do punktu
krytycznego.

We Francji w niektórych rejo
nach panuje dotkliwe zimno. W
okręgu Bitche w Lotaryngii ter
mometry wskazywały 25 stopni
ponieżj zera. Północna i środko
wa Grecja jest zasypana śnie
giem. Wiele miast zostało od
ciętych od reszty kraju. Szkoły
są przeważnie nieczynne. Burze
śnieżne poprzewracały słupy te
legraficzne. Łączność z Turcją
została przerwana.

jest także
gdzie w Górnej
vano minus 30

minus 12,

red. Władysława
Szydłowskiego

Polska Agencja Interpress uzyskała
aktualny wywiad przeprowadzony przez
przedstawiciela APN z prof. Christianem
Barnardem, w związku z drugą opera
cją przeszczepienia serca. Autor pisze o

moralnych aspektach tej rewelacyjnej
operacji, a prof. Barnard wypowiada się
na temat perspektyw rozwoju tej dzie
dziny chirurgii.

Doktor z Kapsztadu i jego plany
Doktor Christian Barnard

— według jego własnych słów
— nigdy nie przypuszczał, że
operacja przeszczepienia ser
ca wywoła tak wielkie zain
teresowanie na całym, świę
cie. Wzmianka w miejscowej
gazecie — to najwięcej, czego
oczekiwał.

Przed operacją przeszcze
pienia serca dr Barnard bar
dziej był znany — nawet w

Kapsztadzie — jako ojciec
17-letniej córki, posiadaczki
światowych rekordów w je-
ździe na wodnych nartach...
Barnard nauczył córkę jeździć
na nartach, chociaż sam w o-

góle nie uprawia tego sportu! pił na skutek zapalenia płuc,
Całą wiedzę z tej dziedziny
zaczerpnął z książek. Samo
rodny pedagogiczny talent wi
docznie dopomógł doktorowi je u wszystkich ludzi na świe-
Barnardowi w przygotowaniu
30 osobowej grupy

’ specjali
stów, która tak wspaniale po
mogła mu w dokonaniu ope
racji. W tej grupie znajdował
się m. in.' jego młodszy brat
oraz żona.

Obecnie nazwisko dr Bar
narda znane jest całemu świo-
t.u. O przebiegu tej fantastycz
nej operacji pisano w tysią
cach gazet i czasopism. Zgon
Washkansky’ego, który nastą-

bynajmniej nie umniejsza
znaczenia samej operacji.

Operacja wzbudziła nadzie
cie. Przecież choroby serca

znajdują się wciąż na pierw
szym miejscu wśród śmiertel
nych dolegliwości.

Jednajcże operacja w Kap
sztadzie wywołała nie tylko
nadzieje, lecz również niebez
pieczeństwo — na pierwszy
rzut oka nieoczekiwane!

Proszę wyobrazić sobie
bandycką szajkę. Banda ta

zajmuje się zabijaniem ludzi
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

1968 roku zmarł
znany i ceniony
długoletni refe-

li stycznia
w Krakowie
dziennikarz,
rent prasowy dawnego Zarzą
du Miejskiego, a potem Rady
Narodowej miasta Krakowa,
redaktor „Dziennika Polskie
go”, Władysław Szydłowski.

Cieszył się On zasłużoną
sympatią i przyjaźnią całego
środowiska dziennikarskiego.
Był człowiekiem niezwykle
uczynnym i częjto służył
swym doświadczeniem, nie
bagatelnym przecież, bo 47-
letnim — młodszym adeptom
sztuki dziennikarskiej. Współ
pracował również i z naszą
redakcją, dostarczając wielu
ciekawych informacji dla
działu miejskiego „Gazety
Krakowskiej”, w pierwszych
latach istnienia tego dzienni
ka. Dotknięci do głębi śmier
cią naszego Kolegi, zachowa
my Jego pracowitość i rzetel
ność dziennikarską w trwałej
pamięci.
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SZCZECIN (PAP)
Albania, Brazylia, Chiny,

Czechosłowacja, Grecja, In
donezja, Meksyk, Związek
Radziecki — to obok armato
rów polskich — zagraniczni
odbiorcy produkowanych przez
szczecińskich stoczniowców —

statków. Stocznia Szczecińska,
obchodząca w br. 20-lecie pra
cy, przekazała już swym kon-

seria szczecińskich statków —

„pielgrzymowców” wozi nie

tylko towary, lecz również i
mahometańskich pielgrzy
mów. W Brazylii szczecińskie
statki pływają m. in. — po A-
mazohce. Szczecińskie statki
stanowią również trzon floty
Czechosłowacji. W innych
krajach przewożą one surow
ce, rudy i węgiel, zboże, drob
nicę. Najwięcej jednak stat-

W Kairze oczekuje się
/

ponownego przybycia Jarringa

Wkrótce milionowa tona nośności

Zagraniczni odbiorcy
szczecińskich statków

trahentom ponad 150 jedno
stek różnych typów i wielko
ści. zaprojektowanych i wy
konanych rękami szczeciń
skich fachowców. Wkrótce ten

największy „morski” zakład
przemysłowy Szczecina osiąg
nie milionową tonę nośności,
zawartą w jednym z kadłu
bów powstających statków.

Zbudowane w Szczecinie
statki pływają dziś niemal po
całym świecie. W Indonezji

ków o szerokim przeznaczeniu
szczecińscy stoczniowcy zbu
dowali dla Związku Radziec
kiego. Były to nie tylko rudo-
węglowce, lecz i uniwersalne
drobnicowce, przeznaczone do
przewozu różnorodnych ładun
ków. Stocznia buduje też stat
ki specjalistyczne jak ostat
nia seria tzw. pogodowców —

będących pływającymi insty
tutami hydro-meteorologicz-
nymi.

KAIR, PARYŻ,
NOWY JORK (PAP)

Agencja MEN zapowiada,
że specjalny wysłannik ONZ
na Bliskim Wschodzie Jarring
przybędzie zpów do Kairu
W poniedziałek po południu.
Jego rozmowy z ministrem
spraw zagranicznych ZRA
Riadem potrwają do środy.
Jarring ma przedstawić pew
ne konkretne propozycje do
tyczące kryzysu bliskowscho
dniego. W Kairze podkreśla
się, że wysłannik ONZ już zna

stanowisko ZRA, wg którego
warunkiem wstępnym do roz
wiązania kryzysu musi być
wycofanie wojsk izraelskich
z arabskich terenów okupo
wanych.

Do Ammanu wrócił z Kairu
król Jordanii Husajn po
dwudniowych rozmowach z

prezydentem ZRA Naserem.

Wg doniesień z Damaszku

premier syryjski Zuajen w

przemówieniu wygłoszonym z

okazji tygodnia syryjskiej
armii ludowej piętnował tych
„przywódców arabskich”, któ
rzy stają na przeszkodzie
wspólnej akcji państw arab
skich dla zatarcia skutków

agresji izraelskiej. Wymienił
on Arabię Saudyjską, która

„werbuje najemników wal
czących przeciwko jemeńskie
mu reżimowi republikańskie
mu”, a krajom arabskim pro
dukującym naftę zarzucał nie-
udzielenie Syrii pomocy fi
nansowej przyrzeczonej na

konferencji chartumskiej.
Z Chartumu donoszą, że

rząd sudański ponowił apel
na rzecz możliwie najszybsze
go zwołania konferencji na

szczycie z udziałem szefów
państw arabskich. Sudan uza
sadnia ten nowy apel szyb
kim rozwojem wydarzeń na

Bliskim Wschodzie.
Z terytoriów arabskich o-

kupowanych przez Izrael nad
chodzą dalsze wiadomości o

akcjach arabskiego ruchu o-

poru. W pobliżu Zatoki Aka-
ba komandosi arabscy pod
palili zbiornik paliwa. W po
bliżu rzeki Jordan doszło do
wymiany strzałów między
Izraelczykami i Arabami. W
sobotę wieczorem koło Jenina
znaleziono ładunki wybucho
we. Z Tel Awiwu donoszą, że

według informacji izrael
skich od czerwca ub. roku na

obszarach okupowanych przez
Izrael aresztowano około 1000
osób oskarżonych o „terror”,
jak określa się tam działal
ność arabskiego ruchu oporu.
Ostatnio rozpoczął się koło
Tel Awiwu kolejny proces
przed sądem wojskowym.
8 oskarżonym grozi kara
śmierci. Za kilka dni zapo
wiadany jest proces jeszcze
kilkunastu osób pod analogi
cznymi zarzutami.

MOSKWA (PAP)
Z okazji drugiej rocznicy

podpisania deklaracji tasz-

kienckiej, przewodniczący Ra
dy Ministrów ZSRR A. Kosy
gin przesłał premierowi In
dii pani Indirze Gandhi i pre
zydentowi Pakistanu Ayub
Khanowi pisma z pozdrowie
niami.

W pismach tych podkreśla
się pozytywną rolę deklara-

W rocznicę
podpisania
deklaracji

taszkienckiej
cji taszkienckiej oraz stwier
dza się, iż Związek Radziecki,
kierując się zasadami swej
pokojowej polityki zagranicz
nej, z zadowoleniem przyjmie
dalszy postęp w sprawie rea
lizacji deklaracji taszkien
ckiej.

Premier Indira Gandhi
przysłała ze swej strony pi
smo premierowi Kosyginowi.

W Phnom Penh wykryto spisek
przeciwko prezydentowi Tito

PARYŻ (PAP) Stany Zjednoczone nie wy-
W sprawodzaniu z niedziel- rzekły się formalnie prawa

nej konferencji prasowej w gorącego pościgu. W tym sta-
Phnom Penh szefa państwa nie rzeczy oświadczył on, że

kambodżańskiego korespon- nie dopuści do kwestionowa-
dent AFP cytuje wypowiedź nia porozumienia zawartego z

księcia Sihanouka na temat Bowlesem, gdyż złamanie te-
tzw. „prawa gorącego pości- go porozumienia przez Stany
gu” na terytorium kambo- Zjednoczone byłoby nader
dżańskie, przysługującego rze- niebezpieczne dla jego kraju,
komo Amerykanom w związ- Książę Sihanouk nawiązał
ku z ich agresją w Wietna- również do ostatnich informa-
mie. cji opublikowanych w phnom

Książę Sihanouk oświad- Penh, że wykryto spisek ma-

czył, że ambasador Bowles, jący na celu dokonanie za-

który bawił niedawno w machu przeciwko prezyden-
Kambodży, zapewnił go, iż towi Jugosławii, Tito, który
„Stany Zjednoczone nie będą wkrótce złoży wizytę w Kam-
się uciekały do gorącego poś- bodży. Szef państwa kambo-

cigu na terytorium kambo- dżańskiego zakomunikował, że
dżańskie”. Jednakże książę zmobilizowano obecnie tysią-
Sihanouk przytoczył równo- ce ludzi, aby zapewnić całko-
cześnie pewne informacje z wite bezpieczeństwo gościowi
Waszyngtonu, wg których jugosłowiańskiemu.

Zwierzyniec — Zagłębie

Amerykański konwój wpadł
w zasadzkę partyzantów wietnamskich

LONDYN, PARYŻ,
HANOI (PAP)

W wieczornym podsumowa
niu z niedzieli 14 bm. agencje
zachodnie opisują ostatnie
działania wojenne w Wietna
mie Południowym:

Konwój amerykański na

drodze wiodącej do granicy
Laosu wpadł w zasadzkę u-

rządzoną pr„ez partyzantów
tuż koło linii demarkacyjnej
między Wietnamem Południo
wym a DRW. 19 żołnierzy a-

merykańskiej piechoty mor
skiej zgińęło, a 60 odniosło
rany. Rzecznik dowództwa a-

merykańskiego stwierdza, że

partyzanci otworzyli nagle o-

gień z dobrze zamaskowa
nych pozycji, używając ru
sznic przeciwpancernych i
szybkostrzelnej broni ręcznej,
Amerykanie przeszli do prze

ciwnatarcia przy użyciu czoł
gów, artylerii i helikopterów
uzbrojonych w karabiny ma
szynowe. Walka była bardzo
krwawa. Podkreśla się, że ta

zasadzka, w odległości ok. 670
km na północny wschód od
Sajgonu, była trzecią z kolei
w ciągu minionych 3 miesię
cy tego rodzaju akcją bojową
na wspomnianej - drodze.

Na wschód od Sajgonu woj
ska australijskie i nowoze
landzkie toczyły zaciekłe wal
ki z oddziałami patriotów. W
niedzielę trwały bezskuteczne
poszukiwania wraku wielkie
go helikoptera amerykańskie
go, który w ubiegły poniedzia
łek runął na ziemię mając na

pokładzie przeszło 40 osób.
Również na południe od stoli
cy Wietnamu Południowego
wojska tJSA próbowały nadal
oczyścić teren bd sił patrio

tycznych zagrażających Saj-
gonowi.

Niedzielne depesze nie sy
gnalizują działań lotniczych
ani nad Wietnamem Południo
wym, ani nad DRW. Za po
średnictwem sajgońskiego ko
respondenta „New York Ti
mes”, powołującego się na

źródła poinformowane, nad
chodzą natomiast informacje,
że ostatnio lotnictwo amery
kańskie dokonuje zmasowa
nych nalotów na terytorium
Laosu. Jakkolwiek dowództwo
amerykańskie przemilcza te

operacje, wiadomo, że bierze
w nich codziennie udział o-

koło 250 amerykańskich my
śliwców bombardujących, ba
zowanych na rozmaitych lot
niskach i lotniskowcach, ata
kując wschodnie rejony tego
kraju.

(Inf. wł.) Wczoraj organi
zatorzy ogólnopolskiej gieł
dy odzieżowej w Krakowie,
zwołali konferencję prasową,
w której wzięli udział (oprócz
dziennikarzy) przedstawiciele
przemysłu odzieżowego, prze
mysłu wełnianego oraz han
dlu. Pod względem organiza
cyjnym giełdę krakowską uz
nano za najbardziej udaną na

przestrzeni 20-lecia.
Wartość, oferowanych na gieł

dzie towarów oceniona została
na 2.600 min zł. Ważne są o-

Z ogólnopolskiej

Wywiad króla Konstantyna

Przegrana walka
z wojskowymi

• Współpraca pedagogów

Prezydent Johnson

spotka się
z b. premierem

McMillanem

WASZYNGTON (PAP)
W Waszyngtonie podano do

wiadomości, że prezydent
Johnson w poniedziałek prze
prowadzi rozmowę z byłym,
premierem brytyjskim Harol
dem 'McMillanem, który od
bywa podróż po Stanach
Zjednoczonych jako osoba
prywatna. McMiilan wystę
puje w telewizji i komentu
jąc politykę Francji w spra-t
wie przystąpienia W. Brytanii
do EWG określił członków
wspólnego rynku „jako pięć
kur i jednego koguta”, który
ńie chce „wpuścić na podwór
ko innego koguta”.

Polski ,,w$zędołaz“ terenowy

Prawdopodobne
ustępienie

, dwóch ministrów

brytyjskich
LONDYN (PAP)

Dziennjki brytyjskie wyra
żają przypuszczenie, że dwóch
ministrów w gaoinecie pre
miera Wilsona ustąpi w zwią
zku z nowymi posunięciami
gospodarczymi rządu. We
wtorek mają zostać w Lon
dynie ogłoszone zarządzenia
dotyczące znacznej redukcji
wydatków publicznych w kra
ju i za granicą.

Opóźnienie
w wymianie jeńców

LONDYN (PAP)
W depeszach z Kairu i Tel-

Awiwu agencje prasowe in
formują, że z powodu burz
piaskowych na Półwyspie Sy-
najskim dalsza wymiana jeń
ców między Izraelem a ŻRA
uległa opóźnieniu. Przewiduje
się, że zostanie ona wznowio
na w poniedziałek, jeżeli po
zwoli na to pogoda. Wymiana

•ma objąć wszystkich jeńców
wojennych po obu stronach.

WARSZAWA (PAP)
Oryginalny pojazd mają o-

trzymać niebawem robotnicy
budowlani, drogowcy i leśni
cy. Będzie to samojezdny wó
zek transportowy o doskona
łych walorach technicznych,
nowej oryginalnej konstruk
cji i różnorodnym zastosowa
niu. Powstał on w Warszaw
skim Biurze Konstrukcyjno-
Technologicznym Maszyn Bu
dowlanych, gdzie wykonano
Już jego pierwsze egzempla
rze.

Sylwetka „Zremb w 28” (tak
go nieefektownie na razie na
zwano) jest wysoce nietyopo-
wa — przypomina projekto
wane dzisiaj przez Rosjan i
Amerykanów kosmonautyczne
„pojazdy księżycowe”. Jego
główne zalety — to 3-tonowa
przechylna skrzynia ładunko
wa, niskie koszty eksploata
cyjne 1 szczególnie ciekawa
konstrukcja. W tym nietypo

wym pojeździe zastosowano

28-konny silnik (taki jak w

traktorze „Ursus C-328”). Na
pędzane są tym silnikiem
wszystkie cztery gumowe ko
ła. Dla „Zremba” praktycznie
nie ma złych dróg. Cała. kon
strukcja składa się z członów
połączonych tak przegubami,
że rozmaite „górki” i „dołki”
w trudnych warunkach tere
nowych pojazd ten pokonuje
z łatwością. Ogromnym ułat
wieniem dla kierowcy jest
urządzenie hydrauliczne, któ
re wspomaga obracanie kie
rownicą. Nawet w głębokim
piasku obrót kierownicą wy
maga minimalnego wysiłku.
Inna ważna zaleta — to wy
jątkowa zwrotność „Zremba".

W tym roku Zakłady
Sprzętu Budowlanego w Solcu
Kujawskim wykonają pierw
szą serię ok. 50 szt. takich po
jazdów, a w latach następ
nych ich produkcja ma wzro
snąć do ok. 300 szt. rocznie.

giełdy odzieżowej

Na

półmetku...
czywiście transakcje, ale rów
nie korzystnym zjawiskiem
jest spotkanie wspomnianych
na wstępie trzech kontrahen
tów. Tutaj właśnie — oprócz
transakcji czysto handlowych
— można było także dogadać
się na temat potrzeb, jakie
dyktuje rynek klienta, których
niekiedy nie można by załatwić,
trzymając się obowiązujących
przepisów. Inną zdobyczą gieł
dy jest skrócenie cyklu transak
cji, które od chwili zamówie
nia, aż do dostarczenia towaru
do sklepów, trwały często po
nad pół roku. Obecnie czas ten
został skrócony o połowę, tak
że wymogi mody mogą l yć z

powodzeniem uwzględnione w

produkcji odzieży.
Inną innowacją jest porozu

mienie handlu i przemysłu w

Sprawie produkcji ubrań z u-

względnieniem brzydko nazwa
nego rozmiaro-wzrostu. Chodzi
tu o szycie ubrań dla mężczyzn
smukłych, o średniej tuszy jak
również dla tęgich i krępych.

W nadchodzącym tygodniu na

giełdzie przemysł odzieżowy
rozpocznie kontraktację tkanin
z przemysłem wełnianym a pod
koniec tygodnia nastąpi podpi
sanie zawartych już umów.

(arpo)

LONDYN (PAP)
„Sunday Times” z 14 bm.

zamieścił wywiad z królem
Konstantynem. Gazeta wyjaś
nia, że wywiad ten uzyskany
został w dniu 15 grudnia, czy
li w dwa dni po nieudanym
kontrzamachu, zorganizowa
nym przez króla. Król zgodził
się na jego opublikowanie
dopiero teraz.

Wyjaśniając dlaczego wy
stąpił przeciwko juncie, Kon
stantyn oświadczył, że w

miarę upływu czasu czuł, jak
przegrywa w Walce z wojsko
wymi, którzy coraz Częściej
żądali od niego podpisywania
dekretów nie do przyjęcia,
przede wszystkim tych, które

dotyczyły zwolnień lub pro
mocji oficerów.

Król — wedle własnych wy
jaśnień — podjął próbę roz
prawienia się z wojskowymi
właśnie w tym a nie w innym
terminie, bowiem liczył, że
uda mu się przeciągnąć na

swoją stronę jednostki skon
centrowane w związku z kry
zysem cypryjskim, w północ
nej . Grecji. „Gdybym mógł
zgromadzić wokół siebie te

jednostki, byłyby one kartą
atutową w moich rękach”.

Tłumacząc, dlaczego opuścił
Grecję, król oświadczył, że
chodziło mu przede wszyst
kim o uniknięcie rozlewu
krwi.

(Inf. wł.) Nauczyciele kra
kowskiej dzielnicy Zwierzy
niec utrzymują kontakty ze

swymi kolegami z Zagłębia
Dąbrowskiego. W sobotę i
niedzielę gościła w Krakowie
100-osobowa grupa pedago
gów z Dąbrowy Górniczej,
Sosnowca, Czeladzi-Będzina.
Był wśród nich również ku
rator Śląskiego Okręgu Szkol
nego Wincenty Świątek.

Nauczyciele z Zagłębia
mieli okazję zapoznać się z

kilkoma interesującymi eks
perymentami pedagogicznymi
prowadzonymi w szkołach
Zwierzyńca. M. in. w szkole
im. Wandy Wasilewskiej za
prezentowano im poszerzony
program matematyki, reali
zowany tam od paru lat, pod

kierunkiem naukowców a

Wyższej Szkoły Pedagogicz
nej. Kierownik szkoły nr 112

Mieczysław Noworyta, zapo
znał gości z interesującymi
poczynaniami dydaktycznymi
i wychowawczymi, których
celem jest przygotowanie
młodych ludzi do życia w

społeczeństwie dorosłych. W
szkole nr 34, kierowniczka
Barbara Kluczewska oraz

nauczyciel Stanisław Rodziń
ski omawiali problem wycho
wania estetycznego,

W klubie ZNP przy ul. Sze
wskiej, goście i gospodarze
dzielili się swymi doświad
czeniami w pracy związkowej
i w pracy nad doskonaleniem
kwalifikacji pedagogicznych,

(wb)

W rok po Kil Powiatowej Konferencji

PZPR w Olkuszu

Efekty polityczne i ekonomiczne

18 bm. sesja Komitetu Rozbrojeniowego
GENEWA (PAP)

Przybył tu w niedzielę szef delegacji USA, A. Fisher, na

wznawianą 18 stycznia sesję Komitetu Rozbrojeniowego. Na
lotnisku genewskim wyraził on nadzieję, że dalsze rozmowy
w Genewie umożliwią opracowanie do końca układu o nieroz-
powszechnianiu broni nuklearnej.

Seminarium WOPP
W związku z 23 rocznicą wyzwolenia Krakowa i ziemi

wyzwolenia Krakowa i ziemi krakowskiej spod okupacji
krakowskiej przez Armię Ra- hitlerowskiej,
dziecką, Wojewódzki Ośrodek

_

Walka umocnlenie wU.
** ludowej w wyzwolonym
Krakowie i województwie
krakowskim.

Organizatorzy zapraszają

nie z ZW TWP organizuje se
minarium w dniu 15 stycznia
1968 r. o godz. 10, w sali kon
ferencyjnej KW PZPR, Kra
ków, ul. Solskiego 43. W pro- lektorów KW, KP, KD, KM

gramie przewiduje się nastę
pujące tematy:

— Znaczenie radzieckiej o-

fensywy „Wisła — Odra” dla

oraz prelegentów TWP, TPPR,
aktyw organizacji młodzieżo
wych, przedstawicieli FJN,
Wojska Polskiego, ZBoWiD.

Krytyczny stan M. Kasperska
Dr Blaiberg czuje się dobrze

NOWY JORK (PAP)
Mikę Kasperak, człowiek,

któremu przeszczepiono serce

na Uniwersytecie Stanford w

Paloalto, znajduje się w kry
tycznym stanie. W nocy z

soboty na niedzielę lekarze
przeprowadzili 3-godzinną
transfuzję krwi. Mimo to Ka
sperak jest nadal nieprzytom
ny.

Lekarze podkreślają, że no
we serce Kasperaka funkcjo
nuje bez zakłóceń. Pogorszenie
stanu zdrowia jest natomiast
rezultatem chorej Wątroby,
która nie oczyszcza krwi z

pewnych trujących produk
tów hemoglobiny. Właśnie
dlatego przeprowadzono tran
sfuzję, w czasie której wy
mieniono 80 proc, krwi Kas
peraka.

Z doniesień napływających

z Kapsztadu wynika, że stan
zdrowia dr Blaiberga uległ
dalszej poprawie. Wg komu
nikatu szpitala Groote Schuur
— jest „pogodny, wesoły i ma

dobry apetyt”. „Serce pracuje
bez zakłóceń. Nie wstał jesz
cze z łóżka, ale nie wykluczo
ne, że wkrótce będzie już
mógł siadać na specjalnie
przygotowanym, wysterylizo-
wanym krześle”.

Agencje przypominają, że
w niedzielę minęło 13 dni od
momentu, gdy Blaibergowi
wszczepiono nowe serce. U
pierwszego człowieka, które
mu przeszczepiono serce,
Louisa Washkansky’ego właś
nie po trzynastu dniach wy
stąpiły pierwsze objawy tego,
co w 24 godziny później zo
stało rozpoznane przez leka
rzy jako zapalenie płuc.

W Jemenie stracono

jednego
z rojalistycznych

przywódców
KAIR (PAP)

W niedzielę w stolicy Je
menu, Sanie, stracony został
na mocy wyroku sądu woj
skowego jeden z rojalistycz
nych przywódców Ahmed
Nasr El-Sajeg. Oskarżono go
o .to, że otrzymywał broń i
pieniądze dla uprawiania
działalności dywersyjnej na

terytorium Jemenu.

Norwegia i MRL

nawiązały stosunki

dyplomatyczne
OSLO (PAP)

Rządy Norwegii i Mongol
skiej Republiki Ludowej po-’
stanowiły nawiązać stosunki
dyplomatyczne i dokonać wy
miany przedstawicieli w

randze ambasadorów. Amba
sador Norwegii w Związku
Radzieckim będzie równo
cześnie pełnił funkcję amba
sadora w Mongolskiej Re
publice Ludowej.

(Inf. wł.) Sobotnie plenarne
posiedzenie KP PZPR w Ol
kuszu poświęcone było oce
nie realizacji uchwał XII Po
wiatowej Konferencji Spra
wozdawczo-Wyborczej. Waięll
w nim udział delegaci, którzy
przed rakiem uczestniczyli w

obradach XII Konferencji. Na
plenum przybył przewodni
czący WKKP tow. St. Spyt.

Miniony rok zaznaczył się
dalszym wzrostem znaczenia i
kierowniczej roli partii we

wszystkich dziedzinach życia
politycznego i gospodarczego
powiatu. O efektach wynika
jących z realizacji wytycz
nych Konferencji, mówił w

referacie sprawozdawczym I
■sekretarz KP PZPR tow. J.
Sokołowski, szeroko wypo
wiadali* się również w tej
kwestii dyskutanci.

W 1967 r. w Olkuokiem
przyjęto do partii 656 kandy
datów, w tym 417 ze środo
wiska robotniczego. Dalsza
rozbudowa partii nastąpiła
również na wsi. W organiza

cjach partyjnych udoskonalo
no metody pracy propagando
wej, a akcja wymiany legi
tymacji pozwoliła na doko
nanie pełnego przeglądu poli
tycznej siły powiatowej or
ganizacji partyjnej. Wytyczne
XII Konferencji kładły duży
nacisk na rozwój akcji szko
leniowej, toteż systematycz
ne oddziaływanie ideologicz
ne dało się zauważyć w pracy
członków partii działających
we wszystkich środowiskach.

Obok tych efektów, w okre
sie minionego roku powiato
wa instancja partyjna zano
towała również na swym kon
cie szereg osiągnięć w kiero
waniu życiem gospodarczym
i społecznym. Wyzwolona zo
stała ogromna inicjatywa za
łóg pracowniczych, wzrosła
aktywność gospodarczo-poli-
tyczna zakładowych organiza
cji partyjnych, znacznie po
prawiła się rytmika produk
cji, co m. in. znalazło od
zwierciedlenie w wykonaniu z

nadwyżką rocznych planów.
(jap)

Wyrok
w procesie

Gałanskowa i innych
MOSKWA (PAP)

Jak donosi agencja TASS,
powołując się na gazetę “,Wie-
czernaja Moskwa” w mo
skiewskim sądzie miejskim
odbył się w dniach od 8 do
12 bm. proces J. Gałanskowa,
A. Ginsburga, A. - Dobrowol
skiego i W. Łaszkowej, oskar
żonych z paragrafu 70 kodek
su karnego Federacji Rosyj
skiej.

Na podstawie zeznań świad
ków i podsądnych, jak rów
nież na podstawie rzeczowych
dowodów sąd uznał, że wyżej
wymienione osoby winne są
utrzymywania kontaktów z

zagraniczną antyradziecką or
ganizacją.

Sąd skazał J. Gałanskowa
na 7 lat pozbawienia wolności.
A. Ginsburga — na 5 lat poz
bawienia wolności, A. Do
browolskiego na 2 lata pozba
wienia wolności, W. Łaszkową
— na jeden rok pozbawienia
wolności.

Lajkonik
11, 12, 25, 31 47 (40)

Karolinka

24, 12, 32, 38, 5 (42)
k. band. 36.626

Tow. ZENONOWI

DRUŻYŃSKIEMU
I sekretarzowi POP

Krakowskiego Przedsiębior
stwa Produkcji Materiałów
Budowlanych w Krakowie,

składamy wyrazy
współczucia

z powodu śmierci Ojca,
Ludwika.

DYREKCJA, POP PŻPR,
RADA ZAKŁADOWA
i WSPÓŁPRACOWNICY

■■ miru im amam—

Koleżance

IZABELLI SONDEL
składamy wyrazy

szczerego współczucia
z powodu śmierci MATKI.

Dyrekcja
Podstawowa Organizacja
Partyjna,
Rada Zakładową

oraz kolełanki 1 koledzy
z Biura Rozliczeń
Budownictwa w Krakowie

Doktor z Kapsztadu i jego plany

Handlarze okupacyjnymi markami

powędrowali za kraty

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia II (tycznia IMS r.

zmarł

redaktor

WŁADYSŁAW SZYDŁOWSKI
długoletni i zasłużony dziennikarz

redakcji „Dziennika Polskiego”,
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecla PRL

1 Złotą Odznaką za pracę społeczną dla miasta Krakowa.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA l ZESPÓŁ

KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

RSW „PRASA”

ZIELONA GÓRA (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim

w Zielonej Górze zakończył
się proces Markusa Strausa,
Ignacego Maciejewskiego i
Bogumiła Bąkowskiego.
Sprzedali oni w Międzyrzeczu
Wielkopolskim trzy stumar-
kówki za sumę 4.500 zł.

Jak ustalił ekspert skarbca
Narodowego Banku Polskie
go banknoty te są walutą,
wydaną przez Niemcy w 1944
roku i obecnie nie posiadają
oczywiście żadnej wartości o-

blegowej. Dla zatajenia tego
faktu, trzecią cyfrę daty emi
sji — 1944 r., przerobiono na

szóstkę. W ten sposób sfałszo
wano i tak już bezwartościo
we banknoty.

Sąd skazał Markusa Strausa
na 2 lata Więzienia, 4 tys.
Zł grzywny, koszta sądowe 1
utratę praw na 3 lata. Igna
cy Maciejewski skazany zo
stał na 7 miesięcy, a Bogumił
BąkoWski na 6 miesięcy wię
zienia. Ponadto obu ukarano
grzywną po 2 tysiące złotych.

13 stycznia zmarł w Krakowie, przeżywszy 75 lat

redaktor

WŁADYSŁAW SZYDŁOWSKI
członek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, odznaczo
ny Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-leeia PRL

i Złotą Odznaką m. Krakowa.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU SDP
W KRAKOWIE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
i sprzedażą zdrowych orga
nów: serc, wątroby, nerek itp.
na czarnym rynku... Towar
potrzebny jest lekarzom dla
bogatych pacjentów, pragną
cych odmłodzić swe organiz
my. Czy to tylko temat dla
fantastycznych, naukowo-sen -

sacyjnych opowiadań? Nie tyl
ko. Jest to absurd jedynie
pozorny. Z jednej strony nie
zwykła operacja, a z drugiej
— przestępstwo.

I tó jeszcze nie wszystko.
To tylko niektóre problemy,
jakie przewiduje gazeta „NEW
YORK TIMES” w przyszłości,
w związku z operacją w Kap
sztadzie.

Pieniądze mogą zmusić le
karzy, by rejestrowali ewen
tualnych dostawców potrze
bnych im organów jeszcze
przed ich śmiercią. Pieniądze
mogą zmusić ludzi przed
śmiercią do handlowania
swoimi organami.

Wspaniałe osiągnięcie do
ktora Barnarda może obrócić
się w społeczną tragedię,
stworzyć nowe gałęzie maka
brycznego handlu. Nie wia
domo, czy nie objawi się ja
kiś nowy rasista, który głosić
będzie ideologię, że przedłu
żać należy życie osobnikom
pochodzącym z rasy wyższej
kosztem ras niższych...

Ciekawe, co o tym wszyst
kim sądzi doktor z Kapsztadu.
Udało mi się uzyskać od nie
go wywiad. Przedstawiam
przebieg naszej rozmowy:

— Panie doktorze, czy pana
nowy pacjent, Blaiberg, prócz
chorego serca cierpiał na inne
schorzenia?

BERNARD: — niestety tak.
DZIENNIKARZ: — To zna

czy, tak samo jak w poprze-
dniym przypadku.

B. Tak. Nie mamy na to ra
dy. Nie możemy wybierać
„wygodnych" nam pacjentów.
Leczymy tych, którym jest to

potrzebne.
DZ. — Niektórzy lekarze w

USA twierdzą Iż przeszczepie
nie serc to problem bez więk
szych perspektyw. Argumen
tują iż operowanie zależne
jest od wypadku, ściśle mówiąc
od nieszczęśliwego wypadku.
Czy zawsze uda się na czas

zdobyć nowe zdrowe serce?
Cl lekarze uważają, że właści
wa droga to konstrukcja me

chanizmu, który zdolny był
by zamienić serce. Jakie jest
pana zdanie?

B. Myślę o tym tak; — je
śli nie dysponujemy dzisiaj
takimi mechanizmami i dopó
ki nimi nie dysponujemy, to

trzeba próbować, zajmować
się przeszczepianiem ludzkich
serc. Jest ta w tej chwili je
dyny w niektórych przypad
kach sposób leczenia i dlatego
należy z niego korzystać.

Jeśli tylko pojawi się
sztuczne serce i okaże się, że
jest przystosowane do „życia"
skorzystamy z niego natych
miast. Lecz obecnie powinniś
my leczyć ludzi tak, jak umie
my.

DZ. Doktorze, czy jest pan
zdania, iż przeszczepianie sero

może mieć szerokie zastosowa
nie?

B. Przeszczepianie serca mo
że być w najlepszym przypad
ku tak popularne, jak np.
przeszczepianie nerki. Tam
początek także był ogromnie
trudny. A obecnie przeprowa
dzonych już zostało na świe
cie ponad tysiąc operacji. To
samo — myślę — będzie i z
sercem. Lecz po pewnym cza
sie, gdy zdobędziemy więcej
doświadczenia, możemy przejść
na nową metodę i wykorzy
stać dla przeszczepień serca

także zwierzęta.
DZ. Według pańskiego zda

nia — serca jakich zwierząt
możnaby wykorzystać?

B. Trudno na to w tej chwi
li odpowiedzieć precyzyjnie.
W zasadzie można korzystać
z dowolnych zwierząt. Ważne
jest, aby serca było odpowie
dnio duże. Może być, iż naj
bardziej odpowiednie dla
przeszczepienia człowiekowi
będzie serce świni.

DZ. Dlaczego właśnie świ
ni?

B. Jest to może zaskakujące
na pozór, ale to niektórych a-

natomicznych aspektach wła
śnie Świnia jest najbardziej
zbliżona do człowieka. Jej
serce jest dostatecznie duże.

DZ; A małpy?
B. Mają maleńkie serca. Na

wet serca człekokształtnych
małp nie mają możliwości po
ruszania ludzkiego krwioo
biegu. Lekarze używają już
zastawek serca Świń dla prze
szczepienia człowiekowi.

DZ. Jakie organy człowieka
można będzie przeszczepiać

ludziom, oprócz serca 1 ne
rek?

B. Wydaje mi się, iż kolej
teraz na płuca, a następnie na

gruczoły dokrewne. Jeśli cho
dzi o mózg, to wydaje się bar
dzo wątpliwe, czy w okresie
życia współczesnego pokolenia
medycyna opanuje tego ro
dzaju przeszczepienia.

DZ. Ale w zasadzie nie wy
klucza pan możliwości prze
szczepienia mózgu?

B. Nie, nie wykluczam.
DZ. Proszę jeszcze powie

dzieć, doktorze, czy przewidu
je pan jakieś zmiany w cha
rakterze, usposobieniu czło
wieka, któremu przeszczepio
no serce? Mam na myśl fakt,
iż człowiek taki zdaje sobie
przecież sprawę z tego, że bl-

je w nim obce serce. Czy mo
że to mieć wpływ na jego
psychikę?

B. Wątpię, myślę, iż nie bę
dzie to miało wpływu. Oczy
wiście mogą być wyjątki, je
śli lekarz trafi na szczególnie
pobudliwego czy niezrówno
ważonego pacjenta.

DZ. Czy to pan zakomuni
kował Washkansky’emu, że
ma już przeszczepione serce?

B. Oczywiście. Nie zaobser
wowaliśmy u niego jakiejkol
wiek nienormalnej reakcji na

tę wiadomość.
DZ. Dziękuję za rozmowę,

doktorze Barnard i pozostaje
ml życzyć powodzenia. Myślę,
że do tych życzeń przyłączą
się również wszyscy w mojej
ojczyźnie.

Barnard; Dziękuję. Pamię
tam mój pobyt w ZSRR w

1960 roku. Mieszkałem wtedy
w Moskwie w hotelu „Lenin
grad". Spotykałem się z ra
dzieckimi lekarzami: Wisz
niewskim, Pietrowem, Pio
trowskim, Demichowem. Zwie
dziłem kilka szpitali. Obser
wowałem też w Moskwie pra
ce nad przeszczepianiem ser
ca. W tym czasie nie prze
szczepiano jeszcze całego ser
ca, a operowano jedynie frag
menty. Wówczas opracowywa
no dopiero samą techniczną
stronę tego rodzaju zabiegów.
Pobyt w waszym kraju był dla
mnie bardzo pożyteczny.
Chciałbym odwiedzić ZSRR

jeszcze raz i zrobię to przy
pierwszej nadarzającej się o-

kazji...
G. BOROWIK

(APN — Interpress)
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kultura na wsi wymagainwestycji

KLUBY, ŚWIETLICE
CZY REMIZY?

c
o ma jedno do dru
giego? Dlaczego istnie
je konieczność wybo
ru? Sprawa stara jak
świat. Gdzie kucharek
sześć... Całość wyglą

da paradoksalnie. Nikt prze
cież nie uwierzy, że na tzw.

prowincji istnieje nadmiar
instytucji zajmujących się
działalnością kulturalną. A

jednak... Komitety powiatowe
partii zmuszone były powo
łać zespoły koordynacyjne do
spraw klubów wiejskich.

Gdy „Ruch” rozpoczął ofen
sywę na wieś — życie kul
turalne wsi skupiało się W
świetlicach, które jak Wiele
naszych instytucji przeżyło
sporo rozmaitych etapów. By
ły więc świetlice sztucznie
podtrzymywane przez Wydział
Kultury, były też środowiska
niezwykle aktywne, które
podupadły dzięki biurokra
tycznym szykanom.

Sobota

i niedziela
w Krakowie

SPOTKANIE
Z WŁ. MACHEJKIEM

Znany krakowski pisarz
publicysta, redaktor naczelny
„Życia Literackiego" Włady
sław Machejek spotkał się
wczoraj w

szczurami"
studentami,
podpisywał
Imprezą tą Klub „Pod Jaszczu
rami”
rok spotkań autorskich,
których do tej pory wzięli
in. udział J. Iwaszkiewicz,
Putrament, K. Filipowićz,
Różewicz, A. Słonimski.

„POLSCY ARCHITEKCI
W KONKURSACH

MIĘDZYNARODÓWYCH"
...to tytuł wystawy, otwartej

w lokalu Stowarzyszenia Ar
chitektów Polskich, przy ul.
Jana 11. W ub. sobotę kra
kowską wystawę, na która
składają się zdjęcia i plany
ponad 3Q prac polskich archi
tektów, wyróżnionych od r.

1959 na światowych konkur
sach — zwiedził przebywający
w naszym mieście przewód.
ZG SARP, mgr Buszko, któ
ry przy tej okazji zapoznał

. dziennikarzy z dorobkiem na
szych architektów.

NA ULICACH —

nadal Sliskoi
Silne zawieje śnieżne, które

ostatnio nawiedziły niemal cały
kraj — jakoś szczęśliwie ominę
ły Kraków. Niemniej na ulicach
miasta jest nadal bardzo ślisko,
o czym może świadczyć fakt,
ie w ub. sobotę MO zanotowała
aż 12 zderzeń pojazdów. Ślisko
było także na chodnikach. Po
gotowie Ratunkowe udzieliło
pomocy ponad 60 osobom, które
doznały złamań rąk lub potłu
czeń na oblodzonych jezdniach
I chodnikach. W komunikacji
tramwajowej dwie dłuższe przer
wy spowodowane były wykole
jeniem się wagonów na linii nr

ii5. (ans)
WIECZÓR WSPOMNIEĆ

W ub. sobotę w sali ZDK HiL
Sdbył się wieczór wspomnień u-

czestników ofensywy stycznio
wej 1945 r. zorganizowany przez
ZBoWiD przy Hucie im. Lenina.
Uczestniczyło w nim 200 osób.
W części artystycznej imprezy,
która prowadził prezes oddzia
łu A. Dałkowski — wystąpiły
Zespoły ZDK HiL.

i

Klubie „Pod Ja-
z krakowskimi

Przed spotkaniem
swoje książki.

zainaugurował ósmy
w

m.

J.
T.

Fakt faktem, niedobitki
świetlic nie mogły się ostać
klubo-kawiarniom, które choć
by z nazwy były o wiele a-

trakcyjniejsze, przynajmniej
dla młodzieży. Świetlica przy
wodziła na myśl odrabianie
lekcji z czasów szkolnych,
klubo-kawiarnia kusiła po
twierdzeniem własnej dorosło
ści, tudzież wielkomiejskim
stylem życia. Klubo-kawiar-
nie chwyciły. Przed trzema,
dwoma laty ich rozwój osiąg
nął szczyty. Ostanio powstaje
ich już mniej, ale nadal trwa
moda na klubo-kawiarnie i
działacze kulturalni chcą wy
korzystać jak najpełniej tę
dobrą passę.

Jest jeszcze bardzo wiele
białych plam na mapie kultu
ralnej naszego województwa.
Jest także sporo możliwości
zapisania tych plam konkret
ną działalnością. Niestety, lu
dzie pracujący w zespołach
koordynacyjnych, działacze
młodzieżowi, czy też pracow
nicy „Ruchu” lub GS-ów, sta
ją częstokroć przed trudnoś
ciami nie obiektywnymi, nie
mniej również trudnymi do
pokonania, bo wchodzącymi w

dziedzinę sporów kompeten
cyjnych. W Olkuskiem np. na

akcję tworzenia klubo - ka
wiarni, władze kulturalne po
wiatu odpowiedziały zmaso
waną akcją tworzenia świe
tlic. Niby rzecz sama w so
bie chwalebna, aię świadcząca
o jakiejś animozji do kolek
tywnego działania. Czyżby
zespół koordynacyjny d.s. klu
bów wiejskich miałby być ze
społem powołanym na papie
rze, a zasadnicza działalność
— koordynacja poczynań —

ignorowana przez władzę, któ
rym najbardziej powinno za
leżeć na rozwoju kultury? W
powiecie tym istnieje np. 9
kiepsko działających świetlic,
które pod nowym szyldem
klubu, jak doświadczenie
wskazuje, stałyby się atrak
cyjnymi dla mieszkańców pla
cówkami kulturalnymi. W
takiej sytuacji wydawać by
się mogło, że nic prostszego,
tylko udzielić nagany odpo
wiednim władzom resortu

kultury, pozamieniać świetli
ce na kluby i rzecz pozytyw
nie załatwić. Niestety, spra
wa jest bardziej złożona, niż
by się wydawało. Władzom
kulturalnym chodzi nie tylko
o ilość placówek w terenie,
ale także o jakość ich pracy.
Stanowisko bardzo słuszne i
można mu tylko przyklasnąć.
Jak natomiast sprawują się

pod tym względem kluby
„Ruchu” czy też „Rolnika”?

Aby rzecz zwięźle zrelacjono
wać, wystarczy uprzytomnić so
bie, że gospodarze klubów —

właściwi ich kierownicy — to
ludzie z podstawowym zaled
wie, lub nawet z niepełnym
podstawowym wykształceniem.
Do nielicznych wyjątków nale
żą gospodarze klubowi posia
dający średnie lub niepełne
średnie wykształcenie. Oczywi
ście taki układ jest do przyję
cia, jeżeli przyjmie się, że go
spodarz klubu to pracownik za
bezpieczający działalność pla
cówki od strony technicznej. Or
ganem nadzorującym jakość
pracy oraz planującym meryto
ryczną stronę działalności klu
bów są, a przynajmniej być po
winny, społeczne rady progra
mowe. W praktyce wygląda to
nie najlepiej.

Rady spełniają swe zadania na

tyle, na ile w pracę ich włącza
się miejscowe grono nauczy
cielskie. Gdzie nauczyciel, prze
ciążony pracą nie jest w stanie
sprostać i tej pracy społecznej,
rady są raczej mało aktywne a
ich praca nie przynosi pożąda
nego efektu. W znakomitej wię
kszości przypadków, działalność
kulturalno - oświatowa klubów
jest taka, na jaką stać gospoda
rza klubu.

Osoby kierujące świetlicami
pracują za niewielkie ryczał
ty pieniężne. Jeśli jest to do
datek do nauczycielskiej pen
sji — sprawa jest do znie
sienia. Przepisy natomiast u-

stalają, że w wypadku istnie
nia w danej miejscowości klu-
bu-kawiarni, znosi się ryczałt
za prowadzenie świetlicy. W
żadnym przypadku nie może

być unii personalnej — świe
tlicowy i gospodarz klubu.
Tym samym więc utworzenie
w danej miejscowości klubo
kawiarni zagraża istnieniu je
dynej placówki kulturalnej,
jaką jest świetlica, kierowanej
planowo przez resort. Jeśli
więc idzie o jakość pracy i
Jej poziom, nie można się
dziwić, że wydziały kultury
w tej sytuacji nie są zbyt o-

czarowane klubami i
zawzięcie ostatnich
twierdz.

wiele się na wsi zmieniło, po
został zwyczaj traktowania
OSP, jako partnera gotowego
na usługi w pracy kulturalnej.
Remiza to lokal kłujący w o-

czy wszystkich, którzy poszu
kują schronienia. Remiza stoi
pusta, klubu nie ma gdzie u-

miejscowić, a więc niech OSP
da na ten cel swoje pomie
szczenia.

OSP nie ma nic przeciwko
klubom, ma natomiast wiele
przeciw jego regulaminowi. W
klubie mianowicie nie można
pić wódki! A na wsi bez wódki
nie ma zabawy! Kto przyjdzie
na strażacką imprezę, gdzie nie
będzie wódki? A jeśli nikt nie

przyjdzie na zabawę do OSP, to
z czego straż ciągnąć będzie
dochód? t

Słowem, błędne koło, z które
go nie sposób wyjść, jeśli się
nie ma pieniędzy. Jakie roz-

“ wiązania można sugerować w

takiej sytuacji?
Koordynacja działalności

kulturalnej musi opierać się
na zjednoczonych siłach fi
nansowych. Szczupłe zasoby
resortu kultury muszą uczest
niczyć w poczynaniach klu
bów. Te bowiem bez pomocy
finansowej będą jedynie pla
cówkami handlowymi a nie
kulturalnymi. Jeśli gospodarz
klubu dysponuje 500 zł rocz
nie na działalność k.o. — to

wiadomo, że za kwotę powyż
szą może zorganizować tylko
jedno spotkanie z pisarzem,
lub jeden tylko występ recy
tatora. A to nie jest działal
ność kulturalno-oświatowa.

Drogą administracyjną nic
tu nie poradzimy. Konflikty
nadal pozostaną 1 będą szko
dzić pracy kulturalnej. Kul
tura na wsi wymaga inwesty
cji i to jest jedyna rzeczywi
stość.

BARBARA BUDREWICZ

mie,

rzeńcy

bronią
swoich

klubówDrugim antagonistą
— placówek pracy kultural
nej są OSP — instytucja
— jak wiadomo — równie za
służona w walce z ogniem, co

i w walce z ciemnotą. . Ochot
nicze straże . pożarne na wsi
mają wieloletnią tradycję za
sług w ruchu amatorskim i w

życiu towarzyskim wsi. Od
lat bowiem, jeśli się coś na

wsi działo, to wiadomo, że w

remizie strażackiej. Dziś, choć

UCZENNICY LI-

OGÓLNOKSZTAŁCĄ-

p

Nie ma żadnej przesady w

twierdzeniu, że wielu rodziców,
których dzieci uczęszczają do
szkół średnich, nie miałoby nic
do'powiedzenia o ZMS. Wiedzą,
że w szkole istnieje „taka orga
nizacja młodzieżowa”, widują
niekiedy syna czy córkę w bia
łej koszuli (bluzce) z czerwonym
krawatem. I to wszystko. Nie
przypadkowo przeto w tezach
na IV Krajowy Zjazd ZMS za
akcentowana została potrzeba
utrzymywania kontaktów
współpracy z rodzicami człon
ków Związku. Co na powyższy
temat sądzą zainteresowani?

MÓWIŁ JEDEN Z OJCÓW: —

W latach naszej młodości były
inne warunki życia, inaczej
przedstawiały się zadania orga-

. nizacji młodzieżowej. Dlatego
nieraz trudno nam porozumieć
się z własnym synem czy córką,
często nie umiemy odpowiedzieć
na interesujące ich kwestie, a

wówczas nie podejmujemy dy
skusji, broniąc swego prestiżu
narzucaniem sądu. Takie „meto
dy” nie podnoszą rodzicielskie
go autorytetu, nie mają niczego
wspólnego z pomocą dziecku,
które słysząc różne, sprzeczne
ze sobą poglądy i opinie, nie u-

■mie sobie poradzić z dręczącymi

„SZKOŁA GENERAŁÓW”
Na zdjęciu: Ośrodek Elek
tronicznego Przetwarzania
Danych przy ASG ułatwia
naukowcom wojskowym roz
wiązywanie wielu skompli
kowanych problemów takty
czno-operacyjnych.
CAF — WAF — Chmurzyński

N

Zima w Tatrach. CAF — Olszewski

wy-
naj-

dla
wła-
jest

aszym praszczurom
wystarczyła niewy-
garbowana skóra w

kącie nieoświetlonej
jaskini, aby stworzyć
przyjemne zacisze ro

dzinnego legowiska. Współ
czesne M-2 czy M-3 nie da
się już w sposób podobny „u-
meblować”. Jakie takie
posażenie mieszkania w

potrzebniejsze sprzęty,
człowieka poszukującego
ściwego umeblowania,
problemem nie lada.

Zanim jednak o tym — dy
gresja na temat pozbywania
się starych i wysłużonych gra
tów. Znajomy próbował od
sprzedać stare meble pokoju
stołowego i gabinetu. Sądził
że od nabywców nie będzie
mógł się opędzić. Po ukaza
niu się odpowiedniego anon
su w prasie codziennej jego
poglądy zmieniły się radykal
nie. Dopiero po pewnym cza
sie zgłosił się jakiś amator.
Żenująco niska kwota uwień
czyła całą transakcję. Przy
kład drugi jest równie wy
mowny. Dwa tapczany, stolik
i 4 krzesła wyścielane, sprze
dający ocenił na... 1.000 zł.
Zdawało się, że cena będzie
magnesem, który przyciągnie
chętnych. Niestety!

Po miesiącu różnego rodzaju
pertraktacji, transakcja nie

CO,GDZIE,KIE DY <

15 STYCZEŃ poniedziałek PAWŁA

TEATRY
•tary (Jagiellońska 1): Śmiej

my się z nas — 17 1 20, Rozmaito
ści (Karmelicka 4): Hamlet — 12,
Muzyczny (Pl. Ducha 1): Tosca —

10.30.
im. Solskiego w Tarnowie:

Konrad Wallenrod — 16.

K'NA

(poi., 1. 7) — 16.30, 18, „Zycie zam.

ku" (fr., 1. 14) — 20.15. WARSZA
WA. „Ostatni Mohikanin (NRF,
1'1 lat) — 15.45, 18, 20.15. WIEDZA:

„Narodziny statku. Kolorowy
świat. Panowie w melonikach, —

18. WISŁA: „Dzwony na paster
kę”
WOLNOŚĆ:
<®ng„ 1. 14)
„Zosia” (radź., 1. 14)
ZUCH: nieczynne.
WIEC: „Gamoń" (fr., 1. 14) —

19.

ska 9 (10—18), DOM KULTURY

Rynek Gl. 27 (10—20), KLUB MPiK
N. Huta, pl. Centr. (10-21), POL.
ZW. ESPERANTYSTOW Krzyża 1

wyst. filatelist. (12—18), BIBLIO
TEKA PUBLICZNA Bracka 17
Stanisław Wyspiański twórca pię
knej książki (13—18).

mher

(czes., 1, 10) — 16, 18, 20.15.
* ‘"

„Działa Navarony"
- 16, 10. WRZOS:

- 16, 18, 20.

ZWIĄZKO-

CHIRURGICZNY: Ko-pecnika 2-1
INTERNISTYCZNY: Kopernika 17

LARYNGOLOG.: Kopernika 23
OKULISTYCZNY: Kopernika 38
UROLOGICZNY: Grzegórzecka
NEUROLOGICZNY: Botaniczna

PEDIATRYCZNY:

18
3

17.

APOLLO: „Wczoraj,
tro” (W., 1. 16) — 16.30, 18, 20.30.
CHEMIK: „Zabić drozda" (USA,

1. 14) — 17, IB. DOM ŻOŁNIERZA:
„Królowa stacji benzynowej”
(.radz., 1. 11) — 15.45, 16 , 20.1$.

KIJÓW: „Wojna i pokój” (ra-dz,,
1. 14) — 17.30. KULTURA: „NiA-
gara” (USA, 1. 16) — 18, 20.15.
MASKOTKA: „Dzień za dniem bez
nadziei” (wl„ 1, 1«) — 17 .30, 19.30;
„Skradzione plany” (angl, 1. 1-1)
— 15.30. MINIATURKA: „Rodzaj
miłości” (ang., 1, 18) — 10, 12, 17,
19; Bajki — 15. 16. MELODIA:

„pluton 317” (fr., 1. 16) — 16, 18,
20. MIKRO: „Uciekinier w pości
gu” (fińs., 1. 14) — 16, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: „Madame sans

Geńe” (wl. -fr., 1. 18) — 14.45, 17,
19.15. SZTUKA: „Krążownik szos”

(fr., 1. 16) — 18, 15.45, 18. TĘCZA:
„Hrabia Monte Chrlsto” (fr., 1. M)” 18. UCIECHA: „Lola” (fr., 1.

i«) — 15.45, 18, 20.15. Wanda:
„Czterej pancerni i pies" I cz.

kina w nowej
Światowid:

potrzasku" (fr., 1. 1«) — 15.45, 18,
20.15. Światowid m. sala:

„Byl sobie dziad i baba” (radź.,
1. 14) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIT:
„Westerplatte” (poi., 1. 14) — 15.45,
18.20.15. SFINKS: „Dzwonić North-
Side 777” (USA, 1. 14) — 15.45, 18,
20.15. BALLADYNA: nieczynne.

Plasżów — ENERGETYK, Swo
szowice — SWOSZOWIANKA, Po-

dlęże — ORION, Prokocim —

ZZK: nieczynne.

HUCIE:

,, Kopciuszek

POGOT

RATUN

Siemiradzkiego 1
zachorowania
i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

Prokocim

WIE

OWE

wypadki 09

O

K

395-00,

Rynek Ol. 42 (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Pstrowskiego
Metalowców 1, Prądnicka 85,
Huta — A . Struga 36 (tlen),
Na Stoku.

94,
N.

Os.

PROGRAM I
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”. 13.00
Dla kl. III i IV: „Uczmy się śpie
wać". 13.20 Koncert. 14.00 Aud.

„Czarne boty — do roboty —

czerwone do tańca”. 14.15 Mel.
i piosenki. 14.40 Koncert solistów.
15.00 .Wiad. 15.05 Z życia Zw. Ra
dzieckiego. 15.25 „Co nam przy-

HISTORYCZNE Jana 12 (9—15),
Narodowe — sukiennice (io—i5),
SZOLAYSKICH pl. Szczepański 9

(10—15), CZARTORYSKICH Pijar-
eka 15 (10—15), ARCHEOLOGICZ
NE Poselska 3 (10—15), KRZY-
SZTOFORY Szczepańska 2 (9—15),
KRAK. T-WO FOTOGR., Stolar-

nos! miesięcznik ,,Śpiewamy i

tańczymy”. 15.50 Przezorny zaw
sze ubezpieczony. 15.55 ,.Opinia
konsumenta”. 16.00 Popołudnie z

młodością”. 17.55 Wiad. 18.00 „Me
lodie i piosenki siedmiu stolic”.
18.45 Podst. kurs jęz. ros. 19.00

„Z księgarskiej lady”. 19.10 U-
niw. Radiowy. — 19.30 „Czas 1
ludzie” — o problemach ZBoWiD-
u. 19.45 Najnowsze nagrania poi.
piosenek- . 20.00 Wiad. 20.31 „Nie
bezpieczeństwo” — słuch. 21 .01

„Haydn zdobywa Anglię”. —

21.31 „Indonezja” cz. II, rep., 21.51

Śpiewa piosenkarka malajska.
22.05 „Wesoły kramiik”. 22.30 I.
Strawiński — dyryguje własnymi
utworami. 22.45 Mel. 23.00 Dzien
nik. 23.10 Wiad. sport. 23.15 Utwo
ry R. Schumanna. 24 .00 Wiad.

0.05—3 .00 program nocny z Gdań
ska. -

PROGRAM II

8.35 Uniw. Radiowy. 9 .00 Tańce

symf. 9.30 „W Jezioranach”. 10.00
Wiad. 10.05 Muz. 10.50 „Dzień pu
szczyka”. 11.10 Porady praktycz
ne dla kobiet. 11.20 Muz. czes.

XVIII-go wieku”. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 Kompozytor i jego piosen
ki — Andrzej Kurylewicz. 12 .45

„Co nowego w polskiej astrono
mii”. 13.00 Aud. dla wsi pt. „Rol
nik jakich niewielu”. 13.10 Kon
cert. 14 .00 Z twórczości Bartoka
1 Kodaly’a. 14.35 „Fala 56...” . 14.45
Z płytoteki rozrywkowej „Pol
skich nagrań”. 15.15 Pol. tańce

lud. 15.30 Dla dzieci st. — „Du
kat 1 wyścigi" — słuch. 16.00
Wlad. 16.05 Publicystyka między
narodowa. 16.15 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Rozmowa z doc. Wyższej
Szkoły Pedag. dr Z. Krygowską.
17.15 Gra Zespól Organowy. 17 .40
Soliści krakowscy. 18.00 Dziennik

krak. 18.10 Przegląd czasopism
krak. 18.20 Mel. i piosenki. 18.35
Radio-reklama. 18.45 „Kędzierzyn
na produkcyjnym zakręcie”. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka i aktualnoś
ci. 19.30 Koncert z nagrań Wiel
kiej Ork. symf. 20.05 Wiersze M.

Kubickiego. 20.15 d.c . koncertu.
21.00 Z kraju 1 ze świata. 21 .27
Kronika sportowa. 21 .40. Gra Ka
towicki Zespól Taneczny „Met
rum" — pod dyr. Zb. Kalemby.
22.00 Rozmowy o wychowaniu.
22.10 Melodie taneczne. 22 .30 „Am
bicje i starty” — audycja studen
cka 22.25 koncert Chóru Rózgi.
Wrocławskiej PR pod dyr. Ed
munda Kajdasza. 23.05 Gra Ork.
Taneczna PR pod dyr. Edwarda

Czernego. 23.35 Melodie na dob
ranoc. 23.50 Ostatnie wiadomości.
24. YlO Hymn.

Ponadto na fali ultrakrótkiej
68.75 MHz — 16.15—17.00 „Z
TWÓRCZOŚCI GEORGE’A GER
SHWINA”.

TELEWIZJA
15.40 Program dnia, 15.45 Polite
chnika: Matematyka I r. „Ek
stremum funkcji" cz. III, 16.25
Politechnika: Matematyka I r,

„Ekstremum funkcji" cz. IV,
16.55 Wiadomości, 17.00 Dla dzie
ci: Kino „Ptyś”, 17.15 Film krót-
kometr. 17 .45 „Na zdrowie”, 18.05

„Kronika” (Kr.), 18.20 „Eureka”
— magazyn popularno-naukowy,
18.50 „Mistrzowie" (Kr.), 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Teatr Telewizji: Oskar Wilde

„Brat marnotrawny”, 21.30

„Klaps” — magazyn aktualn.

film., 22.00 Dziennik, 22.15 Pro
gram na jutro, 22.20 Politechnika:
mat. I r. (powt.), 22.55 Politech
nika: mat. I r. (powt.) .

wątpliwościami. Mówi się, że ro
dzice powinni być sojusznikami
ZMS. Nie! Powinni z organiza
cją dzielić odpowie
dzialność za ideową, moral
ną i społeczną postawę syna czy
córki.

MATKA
CEUM
CEGO: — Do kogo jeśli nie do

swojej
zwracać młodzi z trapiącymi ich

wątpliwościami, z wątpliwościa
mi, wynikającymi z faktu, że

istnieje rozbieżność między tym
czego uczy szkoła a tym co sły
szą w domu, od rówieśników, w

środowisku w którym przeby
wają. W ZMS pokutuje zła
praktyka przemilczania trud
nych, drażliwych kwestii np.
stosunku do wiary i kościoła.
Mam za złe i to, że w organiza
cji rysuje się wyraźny podział
na aktyw od wszystkiego i tzw.

szaęft masę członków, którzy
faktycznie nie uczestniczą' w

działalności organizacji, lecz są

biernymi widzami, kibicami.
Tak surowe opinie — pod

własnym i organizacji adresem
— pochodzą oczywiście od rodzi
ców świadomych swej roli
w procesie wychowawczym.Źródeł słabości szkolnego ZMS
dopatrują się oni również w

tym, że niektóre komitety ro
dzicielskie traktują organizację
niczym przysłowiowe zło ko
nieczne, jako tę, która „musi
być”, w desygnowaniu do opieki
i pomocy dla ZMS jednego
wychowawcy czy jednego
tylko towarzysza z ramienia or
ganizacji partyjnej. A tymcza
sem przykłady z różnych szkół
świadczą o tym, że tam gdzie
działalnością organizacji mło
dzieżowej interesuje się całe
grono wychowawców, w s z y s-

c y członkowie partii, gdzie dzia
łalność ZMS nie jest „niewiado
mą" dla komitetu rodzicielskie
go — Związek faktycznie liczy
się w życiu szkoły, w życiu
młodzieży, w pracy wychowaw
czej.

Te interesujące uwagi zostały
odnotowane podczas dyskusji
rodziców jaka odbyła się w Za
rządzie Wojewódzkim ZMS, z

dyskusji kilkunastu ojców i ma
tek, którym — co trzeba podkre
ślić — nie można postawić za
rzutu o braku kontaktu ze szko
łą ani zaliczyć ich do grona ro
dziców, Wyrażających pogląd,
że trud wychowywania mło
dzieży spoczywa li tylko na

szkole. Uczestnicy dyskusji
podkreślali, że była to właści
wie pierwsza okazja do po
dobnej wymiany poglądów na

temat ZMS. Nie kto inny tylko
właśnie oni, rodzice wysnuli ze

spotkania jeden generalny wnio
sek: potrzeba więcej podobnych
spotkań, wzajemnego zbliżenia
ZMS i rodziców, (zg)

P.S. Przygotowując spotkanie
Zarząd Wojewódzki ZMS
zwrócił się do dyrekcji 12 szkół
W Krakowie, proponując udział
2—3 rodziców. Liczba tych, któ
rzy skorzystali z zaproszenia
była znacznie mniejsza od prze
widywane). A zatem nie doce
niono sprawy w szkołach, albo...
zawiedli rodzice.

organizacji mają się

doszła do skutku. Brak popy
tu na stare, obliczone na wiel
ki metraż meble — to jest
cały wielki problem. Nowe
budownictwo wymaga no
wych, funkcjonalnie związa
nych z metrażem sprzętów.

JAKIE SĄ POTRZEBY?

W całym świecie od dawna
łączy się kompleksowo bu
downictwo
przemysłem
wyposażenia
teśmy może
dni, abyśmy
zwolić na fundowanie miesz
kań wraz z wyposażeniem.

mieszkaniowe z

wytwarzającym
wnętrz. My jes-

jeszcze zbyt bie-
mogli sobie po-

CENA

rasa austriacka do
nosiła ostatnio o

wzroście wymiany
turystycznej między
naszymi krajami. Z

prośbą o szczegóły
na ten temat zwracam się
do wiedeńskiego przedsta
wiciela „Oroisu” mgr Lud
wika Witkowskiego.

— W
siącach
polską
12 tys.
kich, z

wizę na granicy. Oznacza
to 5Ó-procentowy wzrost w

stosunku do roku 1966, a

jeśli chodzi o wyjazdy gru
powe — Wzrost o 120 pro
cent. Dominuje turystyka
wyspecjalizowana: jeź
dziecka, wędkarska i my
śliwska. Zaczyna rozwijać
się turystyka uzdrowisko
wa.

pierwszych 10 mie-
1967 roku- granicę

przekroczyło około
turystów austriac-
których 1/3 wzięła

Dalszego ożywienia tu
rystyki austriackiej do
Polski należy się spodzie
wać po uruchoieniu no
wych campingów. Ta bo
wiem forma turystyki o-

bok turystyki wyspecjali
zowanej ma najwięcej
szans rozwoju.

Jak informuje wiedeński
przedstawiciel „Lotu” Wła
dysław Skoraki, nasze linie
lotnicze wprowadzają w

bieżącym roku nowy roz
kład lotów na linii Warsza
wa — Wiedeń, który prze
widuje lądowanie w Kra
kowie.

To dogodne połączenie -

przyczyni się według prze
widywań „Orbisu” i „Lo
tu” do rozwoju popular
nych już tygodniowych
wycieczek turystycznych z

Wiednia do Krakowa i Za
kopanego, połączonych ze

W WIEDEŃSKIM BIURZE

ORBISU”
1

LOTU”
«

(Korespondencja z Austrii)

Do myśliwych austriac
kich należało ca 40 proc,
zagranicznych odstrzałów
w Polsce. Znacznie wzrosło
zainteresowanie Austria
ków wyjazdami zimowymi
do Zakopanego i Krakowa.
Według oceny wiedeńskie
go Biura „Orbisu”, gdyby
nie brak miejsc, do Zako
panego udałoby się dwa ra
zy więcej turystów z Au
strii.

Austriacy są na ogół za
dowoleni z pobytu w na
szym kraju, choć od czasu

do czasu zdarzają się, nie
stety, organizacyjne pot
knięcia. Wiedeński „Orbis”
i „Lot” przygotowują się
już do sezonu wiosenno-
letniego. W druku znajduje
się folder „Polska — 1968”,
przeznaczony do celów a-

kwizycyjnych turystów na

lato bieżącego roku. Nie
długo wyjdzie też spod
prasy pięć wersji obcoję
zycznych folderu „Polska”
w łącznym nakładzie pół
miliona egzemplarzy, prze
znaczonych dla centrali
„Orbisu” w Warszawie.

zwiedzaniem Ojcowa, O-
święcimia i Wieliczki.

Wiedeńskie Biuro „Orbi
su” zorganizuje w bieżą
cym roku 7 wystaw turys
tyczno - krajoznawczych:
dwie na wiedeńskich tar
gach wiosennych i jesien
nych, na targach wiosen
nych w Grazu, w gmachu
magistratu w Linzu, na

targach w Innsbrucku, z

okazji Dni Polskich w

Salzburgu i w Wiedniu
w ramach corocznej im
prezy międzynarodowej pt.
„Bunte Weite Welt”.

Jak wygląda9 turystyka
polska do Austrii?

W 1967 roku około 10 tys.
przybyszów z Polski od
wiedziło alpejską republi
kę. Wśród nich było kilka
grup specjalistycznych, jak
np. wycieczka naszych ar
chitektów czy nauczycieli.
Szereg grup orbisowskich
bawiło tu również przejaz
dem z portów adriatyckich
po odbyciu wycieczek mor
skich.

(Interpress)

wizualnego kontaktu klienta
z towarem, umieszczać wszy
stko obok siebie.

Przy meblach ważna jest
odpowiednia ekspozycja skle
powa i przestrzenne zaplecze
magazynowe. Bez tego klient
nie może mieć pełnego roze
znania, co aktualnie jest w

sprzedaży. Wystarczy bowiem,
aby skromne możliwości me
trażowe sklepu ograniczały
ekspozycje, wówczas najbar
dziej poszukiwane sprzęty nie
będą mogły trafić do odbior
cy. Bez odpowiedniego zaple
cza magazynowego nie można
również myśleć o prawidło-

łem zabrał się do kontrakto
wania odpowiednich ilości to
waru. Cóż z tego, kiedy już
w Poznaniu przedstawiciele
przemysłu przyjmując zamó
wienia, ostrzegali po cichu
przed trudnościami produk
cyjnymi, nie pozwalającymi
na wykonanie zamówień.

To zmusza sklepy do przyjmo-
wanta nawet tych mebli, która
napawają zdziwieniem nie tyl
ko użytkowników, ale również
pośredników między przemy
słem, a klientem. Czy jednak
bierze się to z nieznajomości po’
trzeb rynku, a może obojętności
ludzi pracujących w przemyśle?
Chyba ani jedno, ani drugie.

LUDZKIEGO
LEGOWISKA

Jako się rzekło, starych
mebli nie da się wstawić dc
skromnych powierzchni —

stąd też olbrzymi popyt na

meble segmentowe, meble
przystosowane swą Wielko
ścią i użytkowością do no
wych warunków bytowania.
Nic więc dziwnego, że run na

takie sprzęty obserwuje się
w sklepach meblowych w ca
łym kraju.

A CO W SKLEPACH?

Każdy z nas ma jakąś swoją,
własną wizję przytulnego kąci
ka, wypieszczonego w myślach
i zbudowanego w wyobraźni.
Zgodnie z tym, zachodzi do
sklepów, pawilonów i salonów —

straszą tu jednak sprzęty, jak
by wymyślone do tworzenia fil
mów dla niegrzecznych dzieci.
Oczywiście celowo przejaskra
wiam, bo wszak po wielu u-

ciążliwych staraniach, każdy
coś tam dla siebie znajdzie.
Jednak chodzi o to, aby zakup
mebli nie był czynnością, która
spędza sen z powiek.

Do niedawna jeszcze przemysł
meblarski produkował na za
sadzie „jak leci", wiedząc, że
wytwórczość ta znajdzie nabyw
ców. Obecnie sytuacja się zmie
niła na lepsze: dał się zauważyć
postęp we wzornictwie, a gust
przeciętnego Polaka jest bar
dziej wybredny, aniżeli 10 czy
15 lat temu.

wym funkcjonowaniu sieci
detalicznej.

Przed laty mówiło się, że Kra
ków posiada największe i najle-

, piej przystosowane do przecho
wywania magazyny meblowe.
Rzeczywiście tak było. Obecnie
kiedy obroty zwiększyły się,
powierzchnia ta jest niedosta
teczna.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Meblami w Krakowie
określa niedobory w tym wzglę
dzie na 10 tys. metrów kwadra
towych. Również większość skle
pów usytuowanych na terenie
naszego miasta — to stare po*
mieszczenia, jako
wane do potrzeb
nych. Wystarczy
do sklepów przy ul. Boh. Sta
lingradu, Stradom czy Na Gród
ku aby przekonać się o panu
jącej . tam ciasnocie. Jedyną ja
kąś jaskółką na terenie Krako
wa jest pawilon meblowy przy
ul. 18 Stycznia. Odrobinę lepsza
sytuacja jest w miastach powia
towych (nie wszystkich). W No
wym Sączu, Bochni, Wadowi
cach wybudowano specjalne
pawilony.

Sprawa jest ważna, ale z

punktu widzenia klienta nie
najważniejsza. Jest on prze
de wszystkim zainteresowany
tym, co może kupić.

tako adapto-
im wyznaczo-
zajrzeć tylko

HANDEL OD STRONY

KUCHNI

Handel meblami, zasadni
czo różni się od sprzedawa
nia przysłowiowowego mydła,
szydła czy powidła. W zwy
kłym sklepie nawet w cias
nej klitce, na 2—3 półkach
można bez obawy o trudności

PERYPETIE
Z PRZEMYSŁEM

Na Targach w Poznaniu
przemysł meblarski zaprezen
tował sporo ładnych komple
tów mebli i sprzętów. Wpraw
dzie nie pokazano tam rewe
lacji, które mogłyby wstrzą
snąć człowiekiem, ale można

było dostrzec w miarę solid
ne, funkcjonalne, estetyczne
mebelki. Handel (a szczególnie
krakowski) zorientowany w

potrzebach, z dużym zapa-

Często gęsto projektanci mebli
nie zdają sobie sprawy z mo
żliwości produkcyjnych, poszcze
gólnych fabryk. Również chyba
nie bardzo zdają sobie sprawę
projektanci i z tego, że inne me
ble są np. poszukiwane na Ślą
sku, inne w Krakowskiem, War-
szawskiem czy nad morzem. U-
jednolicenie wzornictwa prowa
dzi do tego, że mebel zalegają
cy magazyny krakowskie, mo
że być poszukiwany gdzieś tam
w Białostockiem. I na odwrót.
W związku z tym, nasuwa się
postulat: należałoby dać pier
wszeństwo zakupu w fabrykach
miejscowych miejscowym

przedsiębiorstwom handlowym,
jak również uwzględniania ży
czeń składanych przez handel.

Wielkim kłopotem dla prze
mysłu jest sprawa zaopatrze
nia. Procesy technologiczne w

różnych fabrykach są różne,
co z kolei wymaga właściwe
go surowca. Wydaj e się, że
dla poprawienia jakości me
bli, jak i odpowiedniego ich
asortymentu, trzeba dokonać
reorganizacji całej branży
meblarskiej. Nie można sobie
wyobrazić, aby ambitny pro
gram zmiany zaopatrzenia
rynku w meble, obył się bez
tworzenia ośrodków meblar
skich, bez specjalizacji pro
dukcji.

Okazją taką jest decyzja ó
ograniczeniu produkcji mebli
biurowych — łatwiejszej i
bardziej opłacalnej. Nieba
gatelna kwota 310 min zł (o
którą ograniczy się w br. pro
dukcję mebli biurowych), po
winna być w sposób jak naj
bardziej celowy wykorzysta
na przez przemysł na rzecz

produkcji mebli mieszkanio
wych.

ARTUR PODKOWA
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tW ligach siatkówki

Niepowodzenia drużyn
krakowskich

Niezbyt udany był występ krakowskich drużyn w sobot- Spójnia Warszawa 3:2, Gwardia

nio-niedzielnych pojedynkach I ligi siatkówki kobiet i męż- Wrocław — Start Łódź 0:3, Bu-
czyzn. Mamy na myśli porażki siatkarek Wisły oraz siat- dowlani Toruń Gedania 3:2
karzy Hutnika Nowa Huta 1 —j—

*

Zespół mistrzyń Polski Wi
sły Kraków w sobotę za
demonstrował piękną siat
kówkę. Efekt — łatwe zwy
cięstwo nad renomowanym
przeciwnikiem AZS Warszawa
3:0 (15:11, 15:9, 15:12). Skute
czne ścięcia Porzec i Wiechy,
pomysłowe zagrania najlep
szej siatkarki na boisku Led
wig widownia kwitowała bra
wami.

Spotkaniu wczorajszemu
mistrza Polski Wisły z mi
strzem Spartakiady Legii
przyglądał się komplet wi
dzów. Pierwsze sety potwier
dzały wielką formę krako
wianek, które zbierały oklas
ki „przy otwartej kurtynie”.
Impet Wisły skończył się... po
dwóch setach. W trzecim se
cie stan kolejny był 11:11,
12:12, 13:13 i 14:13 dla Wisły.
W tym momencie nastąpiło
niefortunne pociągnięcie tre
nera Wisły — wprowadzenie
na boisko Smolińskiej, która
widocznie stremowana ze
psuła dwie łatwe piłki i Wi
sła tego seta przegrała 14:16.
Czwarty set — na boisku pa
nowały niepodzielnie siatkarki
Legii. Decydujący piąty set,
krakowiankom zabrakło kon
dycji. Ataki Ledwig, Porzec
czy Wiechy nie miały już siły,
kilka błędów Heine, seta tego
wygrała Legia i cały mecz 3:2
(3.15, 8:15, 16:14, 15:4, 15:9).

Odnieśliśmy wrażenie, że
Wisła nie potrafi walczyć
x równym zapasem sił

Wawelu.

przez pięć setów. Dotych
czas krakowianki wygry
wały po 3:0 (z jednym wyjąt
kiem), gdy przyszło grać dłu
żej — wyszły na jaw braki
kondycyjne.

Oto pierwsze „szóstki” dru
żyn sobotnio-niedzielnych po
jedynków.

Wisła: Ledwig, Porzec, Wie
cha, Heine, Kmieć, Maszek
(na zmianę wchodziły Zając,
Osiak i Smolińska).

AZS Warszawa: Busz, Żmu
da, Szczęśniewska, Wielgus,
Potulska, Kowalczyk.

Legia: Jakubowska, Zarzyc
ka, Wagner, Podstawek, O-
stromęcka, Golimowska.

W przekroju
spotkań w Wiśle
nota należy się
AZS — Żmudzie,
najlepszej chyba obecnie siat
karce polskiej Jakubowskiej.
Dobrze oba spotkania prowa
dził p. Korwin (Wrocław).

1. Wisła
2. Start L.
3. Legia
4. AZS W-W-
5. AZS Gd.
6. Spójnia
7. Polonia
8. Kolejarz
9. Start Gd.

10. Budowlani
11. Gedania
12. Gwardia Wr.

Pozostałe wyniki:
Legia 1:3, Start Gdynia — AZS
Gdańsk 0:3, Polonia Świdnica —

wszystkich
najwyższa

Ledwig, w

w Legii —

8
8
8
6
5
4
4
4
3
2
1
0

Kolejarz —

9
8
9
9
9
8
9
9
9
9
9
9

26:4
24:6
25:11
20:11
17:14
17:17
16:18
15:19
14:20
10:23

9:26
3:27

Na skoczniach i trasach
ZNAKOMITY NARCIARZ

francuski J. Killy podczas za
wodów w Wengen w slalomie
specjalnym został zdyskwalifi
kowany. Jego najgroźniejszy
rywal w Pucharze Świata
Szwajcar Bruggmann również
nie ukończył konkurencji.

KONKURS SKOKÓW narciar-
akich w Szczyrku wygrał Witko
217,7 pkt., przed Kardasiem
212,7, Murzynlakiem 206,2 i J.
Przybyłą 206 pkt.

BIEGACZE ZAKOPIAŃSCY
wygrali sztafetę 3x10 km pod-

czas zawodów w Sliacz (CSRS),
wyprzedzając Banik (CSRS)
oraz Hraktor (NRD).

OSTATNIA PRÓBA polskich
narciarzy w kombinacji klasy
cznej zakończyła się zwycię
stwem Daniela Gąsienicy 450,75
pkt., przed J. Gąsienicą 442,70
pkt., Fiedorem 433,69, Holą
430,55, Kawulokiem 400,62 1 Pa-
wlusiakiem 392,45. Zawody ro
zegrano w Zakopanem.

POLSCY JUNIORZY — dwu
boiści zwyciężyli podczas zawo
dów w NRD pokonując wszyst-

Obrady krakowskich kolarzy

Za mało młodzieży na rowerach
Wczoraj sprawozdawczy zjazd

delegatów Krakowskiego Okrę
gu Kolarskiego podsumował
działalność sportową i organi
zacyjną za rok 1967. Miniony
rok stwierdził prezes KOZKol.
red. J. Frandofert był nadal
działalnością w przełamywaniu
kryzysu pracy organizacyjnej.
Na tym odcinku były osiągnię
cia — ożywienie pracy: komi
sji sportowej, komisji współ
zawodnictwa i komisji turysty
ki, ustalenie właściwej współ
pracy z Wojewódzkim Komite
tem Kultury Fizyczne] i Tury
styki oraz Polskim Związkiem
Kolarskim. Znaczna poprawa
nastąpiła w pracy klubów
Szczególnie w Oświęcimiu, Tar
nowie 1 Brzesku.

Zrealizowano wszystkie za
planowane imprezy kolarskie w

roku 1967 z wyjątkiem mi
strzostw torowych Okręgu.
Sprawa remontu toru kolarskie
go Gracovii wlecze się już od
sześciu lat i w tej dyscyplinie
straty okręgu są znaczne.

Największy mankament
roku ubiegłym
młodzieżą, brak kolarskich wy
ścigów szkolnych na terenie
miasta i województwa (adresu
jemy to do Szkolnego Związku
Sportowego).

Na 18 klubów posiadających
sekcje kolarskie i turystyczne
zrzeszających 372 zawodników
tylko 184 kolarzy posiada kla
sy, W klasie mistrzowskiej jest
tylko jeden zawodnik (Jan Ma
giera). W I klasie — pięciu za-

wodników, w klasie II 44 za
wodników, w III — 53 kolarzy,
reszta to klasy juniorów, mło
dzieżowe.

W roku minionym kolarze
naszego kręgu szeregiem rezul
tatów udowodnili swą przydat
ność w polskiej czołówce. Do
najlepszych z nich należeli: J.
Stachura z Unii Oświęcim, B.
Baścik z LZS Oświęcim, J. Ma
giera z Cracovii, F. Partyła z

Hutnika, P. Zając i J. Kraj o-

baj Unia Oświęcim.
Wśród juniorów najlepsi by

li: Koraszewski, Soczyński i
Plutecki wszyscy z Hutnika, a

u młodzików: Niechaj (Korona)
Chochoł i Korcala obaj z Cra-
covii. W konkurencji klubowej
pierwszej miejsce zajmuje w

Okręgu Unia Oświęcim 764
pkt, II. Cracovia 581 pkt, III.
Hutnik 543 pkt.

W dyskusji działacze 1 zawod
nicy analizowali słabe strony
krakowskiego kolarstwa, wypo
wiedzi nacechowane były tro
ską o rozwój tej pięknej dyscy
pliny. Wytyczono plany dzia
łania na rok bieżący przedsta
wiając szeroki program imprez
i szkoleniowy.

Miłym akcentem wczorajszych
obrad było odznaczenie działa
czy kolarskich odznakami 100-
lecia Sportu Polskiego. Otrzy
mali je: red. J. Frandofert, J.
Grzybkowski i R. Fijak. Zło
tą odznakę „Światowida” wrę
czono Wł. Droździewiczowl a

srebrne trenerom Matlakowl i
Glebowiczowi. (ap)

i — Gedania 3:2
Gwardia — Spójnia 2:3, Budow
lani — AZS Gdańsk 0:3, Polonia
— Star Łódź 2:3, Kolejarz —

AZS Warszawa 1:3, Start Gdy
nia — Gedania 2:3.

W tabeli prowadzi Wisła, bez
straty punktów jest tylko Start
Łódź. «

Tylko jeden punkt przywieź
li siatkarze krakowscy z wypra
wy gdańsko-olsztyńskiej. Li
czyliśmy na dwa punkty Hut
nika Nowa Huta, mieliśmy rów
nież nadzieję, że Wawelowi uda
się pokonać AZS Gdańsk.

Hutnik wygrał z AZS Gdańsk
3:0 (15:7, 15:12, 15:12) przegry
wając niespodziewanie z benia-
minkiem ligowym AZS Olsztyn
1:3 (14:16, 15:0, 14:16, 8:15). Jak
wynika z rezultatów setów —

walka była zacięta.
Wawel przegrał z AZS Olsztyn

0:3 (8:15, 5:15, 4:15) i AZS
Gdańsk 2:3 (3:15, 14:16, 18:16,
15:11, 14:16). Zabrakło Wawelowi
w tym meczu łutu szczęścia.

Pozostałe wyniki i tabela:
AZS Warszawa — Anilana
Łódź 3:1, Legia — Chełmiec
Wałbrzych 3:2, Legia — Anila
na 3:1, AZS Warszawa — Cheł
miec 3:0, GKS Katowice —

Gwardia Wrocław 3:0, Stal Mie-

(PU)

lec — Odra Wrocław 3:0.

1. AZS W-wa 7620:7
2. Legia 7 5 17:13
3. Hutnik 6414:8
4.--5. Stal 6414:9

Gwardia 6 4 14:9
6. AZS Ol. 6 4 14:10
7. Chełmiec »7415:13
8. GKS' 6 2 10:12
9. AZS Gd. 6 2 11:15

10. Anilana 7 2 11:17
11. Wawel 615:17
12. Odra 603:18

MQ
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kie zespoły juniorów NRD. Nie
powiodło się naszym seniorom
w tej konkurencji. - - -

dopiero trzecie miejsce
ma zespołami NRD.
formę zademonstrował
Szczepaniak.

W MIEJSCOWOŚCI
(Jugosławia) startowali
narciarze-junlorzy. W sztafecie
3x5 km Polacy zajęli drugie
miejsce za Jugosławią. W bie
gu na 10 km Polak Gut Misiaga
zajął trzecie miejsce za Wło
chem i Jugosłowianinem.

Zajęli oni
za dwo-
Swletną
jedynie

BOHINI
nasi

Z udziałem ponad 50 zawod
ników z sześciu klubów roze
grano okręgowe mistrzostwa
dżudo w konkurencji junio
rów i młodzieży do lat 20.
Oto zwycięzcy juniorzy: waga
piórkowa Wołoch (Wisła); w.

lekka — Marzec (MKS Jor
dan); w. średnia — Konik
(MKS Jordan); w. półciężka —

Dworniczek (Wisła).

w

MKS Jordan

przed Wisłą
mistrzostwach dżudo

Młodzież: w. piórkowa —

Dorał (Wisła); w. lekka —

Kąckl (Wanda Nowa Huta);
w. średnia — Mrzygłocki (Wi
sła).

Zespołowo: 1. MKS Jordan
56 pkt. 2. Wisła 38 pkt. 3.
Wanda N. Huta 25, 4. MDK
Tarnów 5. Walter Rze
szów 12, 6. AZS Kraków 2.

(74)

Po raz pierwszy w historii polskiej piłki ręcznej

Pucharu Europy

ZIMO W.4 OL. LE

Pierwsze 5 kółek olimpij
skich z narciarzy polskich o-

trzymali zawodnicy, którzy
startować będą w kombinacji
klasycznej — Józef Gąsieni
ca, Józef Daniel Gąsienica,
Erwin Fiedor, Zbigniew Hola
i Jan Kawulok. Jest to rów
noznaczne z ich awansem do
reprezentacji Polski na igrzys
ka olimpijskie w Grenoble.*

Policja francuska postano- .

wiła otoczyć opieką sportow
ców, niosących znicz olimpij
ski. Zachodzi obawa napadu
bandyckiego, mającego na ce
lu zrabowanie znicza. Do
władz policyjnych doszło ano
nimowe ostrzeżenie telefoni
czne w tej sprawie.

Podczas drogi jaką przeby
wa znicz olimpijski z Paryża
do Grenoble, już 15-krotnie
znicz gasł na skutek wichur
i śnieżyc. ♦

Gwałtowna wichura nawie
dziła Grenoble. Zostały usz
kodzone kabiny telewizyjne i
radiowe, zniszczone zostały
częściowo pomysłowe dekora
cje. Prowizoryczny budynek
dworca Eybens przeznaczone
go dla mieszkańców wioski o-

limpijskiej po prostu rozpadł
się. Była to lekka konstrukcja
aluminiowa.

Do czasu otwarcia igrzysk —

wszystko zostanie naprawio
ne, konstrukcja zostanie
wzmocniona. *

Ustalona została 13-osobowa
ekipa polskich saneczkarzy na

igrzyska w Grenoble. Kobiety:
A. Mąka (Olsza), J. Damse

(Dunajec Nowy Sącz), W.
Martyka i H. Macher (GKS
Katowice).

Mężczyźni: J. Wojnar, R.
Gawior, R. Żukowski, J. Da-
rasz (Olsza Kraków), L. Ku-
dzia i Zb. Gawior (Dunajec
Nowy Sącz), T. Radwan i J.
Matlak (Start Bielsko) oraz St.
Paczka (LZS Mikuszowice).

*

Francuski Komitet Pokoju
wydał plakat, który będzie
rozwieszony w Grenoble i
Meksyku. Komitet określił
Igrzyska Olimpijskie, jako
„międzynarodowe spotkanie o

najbardziej pokojowym cha
rakterze”.

*

Po serii zawodów elimina
cyjnych została ustalona re
prezentacja ZSRR w biatlo-
mie. Barw ZSRR bronić bę
dą na olimpiadzie w Greno
ble: mistrz świata W. Mana
tów, N. Puzanow, A. Ichonow,
W. Gundarcow, J. Surowcew.

Szósty zawodnik nie został je
szcze wytypowany.

*

Czwórka polskich biegaczek
ma wyjechać do Grenoble.
Trzy kandydatki są „muro

wane": Biegunówna, Budna i
Czerniawska. A czwarta? Naj
większe szanse na start w X
olimpiadzie zimowej posiada
Anna Durajówna.

Jeśll można liczyć na me
dale ekipy polskiej podczas
igrzysk olimpijskich w Gre
noble, to chyba największe
szanse na zdobycie medalo
wych trofeów posiadają
dwuboiści.

Na zdjęciu ezłonkowie ka
dry olimpijskiej J. Sobczak
1 St. Szczepaniak podozas
strzelania.

CAF — telefoto

Zawody narciarskie
w Żywcu

Na inaugurację imprez
związanych z 700-leciem Żyw
ca Powiatowy Ośrodek Spor
tu, Turystyki i Wypoczynku
zorganizował zawody narciar
skie. Start i meta znajdowały
się przed budynkiem Prez.
MRN w Żywcu.

Wyniki: dziewczęta 3 km 1.
Kamińska (Czarni Żywiec)
12.36; .5 km Drewniak (Sru-
biarnia) 20.11; 5 km Zawada
(Srubiarnia) 18.04; seniorki 5
km Siwek (Srubiarnia) 18.11.

Chłopcy 3 km Mika (Unia
Czarni) 11.55; 6 km Kruszecki
(Srubiarnia) 21.26; 10 km Dzi
ki (BBTS Bielsko) 31.54; 15
km seniorzy Zwardoń (aktual
ny mistrz Polski w biegu ma
ratońskim (Srubiarnia) 44.39.

Zespołowo 1. Srubiarnia

Sporysz 61 pkt., 2. Metal Wę
gierska Górka 45 pkt.,
BBTS Bielsko 37 pkt.

3.

Saneczkarze Olszy wicemistrzami CRZZ

na

i
at-

Przy mroźnej pogodzie
torze krynickim w sobotę
niedzielę odbyły się dwie
rakcyjne imprezy.

Spotkanie juniorów Polska—
NRD, wygrali młodzi sanecz
karze polscy 248:189. W kon
kurencji jedynek odbyły się
po cztery ślizgi. Wśród kobiet
zwyciężyła Decker (NRD)
3.41.8 przed Piech (Polska)
3.50,5 i Weisleder (NRD) 3.52,7
i Januszem (Polska) 3.56,0.

Mężczyźni: 1—2 Krawczyk
(Polska) i Milchmayer (NRD)
po 3.37, 3. Ehrig (NRD) 3.40,6,
4. Walosek ‘(Polska) 3.42,0.

Dwójki: 1. Krawczyk-Walo-
sek (Polska) 1.31,6, 2. Milch
mayer- Runn (NRD) 1.32,2. W
dwójkach odbyły się dwa śli
zgi.

Mistrzostwa CRZZ rozegrano
bez udziału kadry olimpijskiej.
Najwięcej ucierpiała na tym
Olsza, która bez swych asów
zajęła „tylko” drugie miejsce 56
pkt za Włókniaizem Bielsko
72,5 pkt. Saneczkarze KTH za
jęli piąte miejsce 20,5 pkt.

Wyniki indywidualne: jedyn
ki kobiet: 1. Suszczewska (Ol
sza) 3.50,0, 2. Piech (GKS)) 3.50,5
3. Żuonia (GKS) 3..50.9; , mężczy
źni: 1. Krawczyk (Włókniarz
Bielsko) 3.37,0,
(GKS) 3.39,4,
(KTH) 3.39,9.

Dwójki:
(Włókniarz Bielsko) 1.30,6, 2.
Zyła-Lisowski (Śnieżka Kar
pacz) 1.31,0, 3. Dudek-Rogow-
ski (Olsza) 1.31,1.

Startowało ponad 130 zawod
niczek i zawodników. Zainte
resowanie zawodami duże,
szczególnie wśród wczasowi
czów.

Spotkanie piłkarzy
Górnika Zabrze

z kibicami
W Klubie Olimpijczyka

Katowicach odbyło się spotka
nie piłkarzy i działaczy Górni
ka Zabrze z kibicami. Spotka
nie z ćwierćfinalistą Pucharu
Europy, wywołało ogromne za
interesowanie.

Po krótkiej świątecznej przer
wie, piłkarze prowadzą inten
sywne treningi w hali. Naj
pierw w ośrodku olimpijskim
w Bydgoszczy, a następnie 2 lu
tego wyjadą do Gruzji.

Trener Kalocsai planuje, aby
jego drużyna rozegrała tam
4—5 spotkań z I-ligowymi ze
społami radzieckimi. Przed sa
mym wyjazdem do Anglii za-

brzanie rozegrają prawdopodob
nie jeszcze dwa spotkania spar-
ringowe z ligowymi zespołami
NRD.

w

1.

3.
2. Szczyrba

Grzemowski

Siuda-Szczęść

Pogoda
zdezorganizowała
rozgrywki ligowe

w Anglii
Obfite opady śnieżne, a na

stępnie gwałtowna odwilż spo
wodowały, że większość boisk
piłkarskich w Anglii znalazła
się pod wodą. W związku z tym
w czterech ligach angielskich
przełożono 31 meczów.

Totalizator Sportowy zwracać
będzie za wkłady na zakłady
piłkarskie na dzień 13 bm.

JULIAN SIEMIONÓW

tłum, z rosyjskiego A. Per

w

to praca z

Na obozie szkoleniowym w Zakopanem czołowych polskich
lekkoatletck. Na zdjęciu — kondycyjny trening grupy lekko-
atletek w kopnym śniegu. CAF — Olszewski

I znowu wycie bitych, pijane krzyki Kozaków,
zwariowane wystrzały, pożary i — okiennice,
okiennice, okiennice. Wszystkie okna pozamyka
ne na głucho okiennicami. Miasto jakby ślepło
w oczach, jakby ukrywało swoją twarz przed
zwycięzcami, zezwierzęconymi, okrwawionymi,
strasznymi.

Waniuszyn widział, jak bili starego Żyda 1
wlekli go za siwe pejsy, widział jak trzech sie-
mionowców zdzierało futerko z gimnazjalistkl
i rwało na niej spódniczkę, widział jak na la
tarni kołysał się' powieszony mężczyzna, a na

jego piersi wisiała tabliczka z napisem: „Nau
czyciel Szyrokich — czerwony sługus”. Dostrzegł
jak dwóch pijanych siemionowców biło meto
dycznie po policzkach mężczyznę w futrze, są
dząc z wyglądu, sądowego przysięgłego i na
śmiewało się:

— Spasłeś sobie mordę, śmierdzący ryju!
Brzuch twój ocieka słoniną!

— Przestańcie, krzyknął Waniuszyn. — Zupeł
nie zwariowaliście! Przestańcie!

— Jeden z Kozaków odwrócił się i bez po
śpiechu, uderzył Waniuszyna nahajką w twarz.

— A ty wiej, póki nie wsadzili ci wycioru w

tyłek larwo!
Waniuszyn, przeskakując po trzy stopnie, po

biegł schodami na pierwsze piętro hotelu, do
pokoju, do Mierkułowa. Żołnierz ochrony poin
formował go, że Nikołaj Dionisiewicz przebywa
w leśnych składach w pobliżu Amuru.

Waniuszyn wyskoczył na ulicę i popędził na

złamanie karku w stronę rzeki.

*

W ogromnym, leśnym składzie, który mie
ścił się dosłownie nad brzegiem rzeki, panowało
teraz ożywienie. Kilku kupców — starsi w kaf
tanach i czapkach, młodsi zaś, odziani na wzór
amerykański w kuse paletka i getry, okrążyw
szy Mierkułowa — przechadzało się wśród ogrom
nych sągów drzewa. Ileż tutaj drzewa! I maszto
wego, i budowlanego, i na zapałki, 1 okrągla
ków do palenia, i porźnięte na podkłady kole
jowe, i przygotowanego w postaci desek. Złoto
dokoła, bezcenny skarb.

Mierkułow miał futro rozpięte, oczy jego bły
szczały, pokazywał kilku rządcom sągi drzewa
i mówił:

— To jest brata i to także brata. I to także.
Te. wszystkie sektory należą do naszych dłużni
ków, powinno tu być na siedemset tysięcy do
larów, sprawdzimy jutro, a teraz postawcie o-

chronę, fzłożoną z trzeźwych żołnierzy. Jeśli bo
daj jedną zapałkę tu rzucą — pod ścianę! Na
miejscu — pod ścianę!

Waniuszyn podbiegł do Mierkułowa, chwycił
go za rękaw, nie będąc w stanie w żaden spo
sób złapać oddechu, wycharczał:

— Proszę posłuchać, w mieście rzeź! Trzeba
natychmiast wypuścić na ulicę pańską ochronę,
aby zaprowadziła porządek! Dzieje się tu coś
strasznego!

— Nie może być — odpowiedział z roztar
gnieniem Mierkułow. — Ech, doprawdy, co za

nieporządek! Zaraz coś niecoś wymyślimy. Czu-
jecie, jak pachnie drewnem, co? Powąchajcie,
powąchajcie — boski zapach. Nie ma nic słod
szego od zapachu martwego drzewa.

Mistrzynie Polski w piłce
ręcznej — siódemka Cracovii
— zakwalifikowały się do pół
finałów tegorocznych rozgry
wek o Puchar Europy, zwy
ciężając w Mielcu w rewanżo
wym meczu 1/4 finału wie
lokrotnego mistrza Holandii
Swift Roermond 9:6 (3:2).
Pierwszy mecz tych zespołów
w Holandii wygrały również
krakowianki 8:7 (4:4).

Bramki zdobyły: dla Craco-
vii — Smoleń — 4, Pabiań-
czyk — 3, Sowa i Popiel; dla
Swift — Aarts — 4, Kusters
i Vossen.

Po raz pierwszy polska sió
demka znalazła się w czo
łówce najlepszych klubowych
zespołów europejskich. Dru
żyna Cracovii nie miała łat
wego zadania i musiała się
na ten sukces solidnie napra
cować. Drużyna gości okaza
ła się znacznie groźniejsza niż
się spodziewano. Swift, który
już po raz drugi w swej ka
rierze znalazł się w ćwierćfi
nale Pucharu Europy, gra
bardzo starannie, a silne fi-

zycznie Aarts i Hendrix u-

mieją zaskakująco strzelać
nawet z dużej odległości. Wła
śnie Aarts strzelała tego dnia
najmocniej i jeszcze przed
przerwą zdobyła drugą bram
kę dla gości.

Po zmianie stron krako
wianki grały znacznie dyna
miczniej, coraz częściej stosu
jąc swą ulubioną broń —

szybki atak. Zwycięstwo Cra-
covii było zasłużone i odnie
sione zostało po ładnej —

zwłaszcza po przerwie —»

walce. Na ewentualny awans

do finału forma, którą zade
monstrowały krakowanki w

Mielcu, na pewno jednak nie
wystarczy i trenera Edwarda
Zubę oczekuje trudne zada
nie jeszcze lepszego przygoto
wania podopiecznych niż
ćwierćfinałowych meczów
Holenderkami.

W Mielcu wyróżniły się
zwycięskim zespole: Smole-
niowa, Pabiańczyk, Popiel i

■Wajda, natomiast w zespole
gości najlepiej grała Aarts i

bojowa Kusters.

do
z

w

GKS gubi rywali
W sobotę po blisko miesięcz

nej przerwie hokeiści ekstra
klasy wznowili rozgrywki. Nie
zbyt pomyślnie wystartowały
zespoły krakowskie. Podhale
przegrało w sobotę na własnym
lodowisku z Katowicami a Cra-
covia doznała porażki na Śląsku
z Górnikiem Murcki.

Wczoraj Podhale rozgromiło
Naprzód Janów 9:1 i zwycię
stwem tym zrehabilitowało się
nieco za sobotnią porażkę.

Doskonale spisują się hokeiści
Katowic. Wczoraj zanotowali
kolejne zwycięstwo nad Baildo
nem i obecnie są samotnym li
derem w tabeli.

Podhale — Katowice

2:4

Spotkanie rozegrane zostało
przy wypełnionych trybunach i
było bardzo emocjonujące. Go
spodarze zagrali zbyt nerwowo.

Zwycięstwo Katowice zawdzię
czają bardziej dojrzałej takty
ce i odporności psychicznej.

Bramki dla Podhala zdobył:
Bizub.

kilku sekund gospodarze zdoła
li dwukrotnie zaskoczyć bram
karza Cracovii Gója i prowa
dzili 2:0. Później gra się wy
równała a celne strzały Wójci
ka i Kopczyńskiego znalazły
drogę do bramki Górnika.

W , drugiej tercji źle grający
obrońcy Cracovii popełnili sze
reg błędów co kosztowało utra
tę 3 dalszych bramek. Straty
trzech bramek drugiej tercji
były już nie do odrobienia.
Bramki dla Cracovii strzelili:
Wójcik 2 i Kopczyński 1.

Podhale — Naprzód
Janów 9:1

J.

Górnik Murcki
Cracovia 3:6

naturalnym lodowiskuNa
Murckach Cracovia doznała po
rażki z Górnikiem 3:6 (2:2, 0:3,
1:1). Mecz miał od pierwszych
sekund spotkania niekorzystny
przebieg dla krakowian. Już w

13 sek. a następnie w odstępie'

W

Mimo
Podhala
kaniu z . . . .

4:0), gra była ciekawa. Nowo
tarżanie w pełni wykorzystali
szanse na wysokie zwycięstwo.
Cały zespół zaprezentował do
bre wyszkolenie i ambitną grę.
Zespół Naprzodu mimo wysokiej
porażki prowadził do końcowe
go gwizdka otwartą grę. Spot
kanie sędziowali pp. Chojnacki
i Szczapek z Warszawy. Bram
ki dla Podhala strzelili: J. Się-
ka i Pysz po 2, Klocek, Bednar
ski, Kącik, Kilanowicz i Zięta
rapo1.

Oto pozostałe wyniki: Polonia
Bydgoszcz — ŁKS 4:3, Naprzód
Janów — Baildon 3:2, Pomorza
nin — Legia 3:3, Katowice —

Baildon 5:0, Polonia — Legia
5:3, Pomorzanin — ŁKS 4:3.

wysokiego zwycięstwa
we wczorajszym spot-

Naprzodem 9:1 (4:1, 1:0,

W kilku wierszach
• Kanadyjska drużyna Drum-

montville w rewanżowym meczu

hokejowym- wygrała z reprezen
tacją NRF 7:3.

• Półfinałowe spotkanie o

Puchar Europy w piłce wodnej
Mladost (Zagrzeb) — Dinamo
(Bukareszt) wygrali Jugosłowia
nie 4:1.

® Trójka żeglarzy angielskich
na jachcie „Livoly lady” płynie
dookoła świata. Po 5 miesięcz
nej podróży żeglarze ci dopły
nęli do Melbourne (Australia).

• Rekord świata w wielobo
ju łyżwiarskim ustanowił Stian-
sen (Norwegia) rezultatem
176,982 pkt.

• Polski Związek Bokserski
ogłosił że zgodnie z regulaminem
PZB zawodnik który ukończył

35 rok życia nie może nadal
czynnie uprawiać boksu.

® Spotkanie piłki nożne] na

śniegu na boisku Wawelu w

Krakowie pomiędzy gospodarza
mi a Ii-ligowym zespołem Mo
tor (NRD) zakończyło się zwy
cięstwem krakowian 1:0. Bram
kę zdobył Wilk.

® Koszykarze Slavii
pokonali w spotkaniu o

Zdobywców Pucharów
Osnabruck (NRF) 88:77.

® Reprezentacja hokejowa
Bułgarii zremisowała z młodzie
żowym zespołem ŃRD 2:2.

• Spotkanie pięściarskie Śląsk
— Meksyk wygrali Polacy 12:6.
W meczu tym Skałka (Hutnik
Nowa Huta) odniósł zwycięstwo
nad Zaragosem (Meksyk).

Praga
Pu.char

zespół

— Kola! — szepnął Waniuszyn i w jego oczach
odbił się odblask płonących w mieście pożarów.
— Co tu ma do rzeczy drzewo? W mieście dzie-

. je się coś potwornego! W ten sposób stracimy
wszystko. Po co, do diabła, ogólnonarodowe za
dania i manifesty? Opamiętajcie się...

— Tak, tak, ma pan rację — odpowiedział
Mierkułow, licząc sągi — zaraz jedziemy. A z

drugiej strony, czego właściwie pan chce? Gniew
narodu nie zna granic... Panowie, dlaczego nie
zaznaczyliście na cedrach, że nie do Tokio, ale
Amerykanom sprzedaliśmy tę partię? Trzeba
niebieskim krzyżykiem, wy zaś stawiacie żółty.
Jakże tak można nie uważać, panowie?

Waniuszyn oddalił się powoli od Mlerkułowa,
odwrócił się i, rozpiąwszy futro, zaczął brodzić
po ogarniętym pożarami mieście.

Kręgle
Spotkania krakowskiej ligi

w kręglach Asklepios —

TKKF Myślenice wygrała
drużyna Asklepios 703:668
pkt.

Najwięcej punktów dla
zwycięzców uzyskali: Pelc 145
1 Legendziwicz 128, dla Myśle
nic — Klimas 132 i Kubiczek
113.

W Czycie
W ostatnich tygodniach dzień roboczy Bliiche-

ra zaczynał się o piątej rano. Wstawał bez bu
dzika. Mył się lodowatą wodą po pas. Ubierał
się, golił dokładnie, zmieniał kołnierzyk — dłu
żej niż jeden dzień kołnierzyka nie nosił — na
ciągał buty z wysokimi cholewami i wchodził
do swego gabinetu — błyszczący, świeży i spo
kojny.

Jego współpracownicy, którzy, podobnie jak
1 głównodowodzący szli spać o drugiej, trzeciej
w nocy —dopiero po nadejściu ostatnich mel
dunków z frontu — budzili się z trudnością i
długo nie mogli się podnieść, ponieważ bolał ich
kark, w powiekach zaś odczuwali ociężałość.
Bliicher chodził po pokojach sam — teraz wszys
cy mieszkali w sztabie, ponieważ obowiązywało
koszarowe pogotowie — śmiał się, aż grzmiało
i zrywał wypłowiałe i sfatygowane od dezyn
fekcji koce ze swych ludzi, niekiedy zaś opry
skiwał ich jeszcze z aluminiowego garnuszka lo
dowato zimną wodĄ.

(ciąg dalszy nastąpi)

Dziękujemy...
... zawodnikom Juuenii za

nadesłane pozdrowienia z o-

bozu szkoleniowego podno
szenia ciężarów w Wiśle.

Komunikaty
Z dniem 15 bm. wznawia dzia

łalność klub „Relax” w świe
tlicy KKKFiT ul. Sokolska 17.
Klub czynny będzie w godz.
17—22.

• W lokalu AZS Kraków, Ry
nek Główny 44 zostanie otwar
ta w dn. 15 bm. kawiarnia dla
sportowców (kawa, telewizja,
brydż, szachy, prasa). Klub-ka-
wiarnia będzie czynny w godz.
17—22.

Totolotek

P. P. Totalizator Sportowy za
wiadamia, że w Toto-lotku t
dnia 14. I. br., na który wpły
nęło około 11.000.000 zakładów
wylosowano następujące nume
ry: 12, 18, 21, 32, 35, 36, do-
datk. 38.

.. ....................................................... ..... .......... .
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